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Gniazdo szerszeni poruszone!
A rtukuły, w których cała riezaw isła prasa pol- 

kf w ./**iieji wypowiedziała zasady, jakie powinne 
być podstawą program u narodowego na wypadek 
wojny, wywołały naturalnie w wrogiej nam prasie 
niemieckiej przeróżne komentarze, oparte na zu- 
pełnem  przekręceniu faktów.

Zdawać by się powinno, iż myśl wypowie­
dziana tak jasne i bez ogródek, nie powinna była 
uledz tem u losowi, ale my, znając naszych najser­
deczniejszych, byliśmy z góry przygotowani na 
podobną ewentualność. Że prasa pruska rzuciła się 
na nas z całą zaciekłością, to nas nie dziwi, dzi- 
wniejszem jest dla nas postępowanie prasy w ie ­
deńskiej, która czy nie chce czy nie może zrozu­
mieć naszej myśli. Dzisiejsza chwila jest tego ro­
dzaju, iż społeczeństwo nasze nie może bezmyślnie 
wyczekiwać tego, co los przyniesie, nie powinno 
zdać się na jego łaskę i niełaskę, ale powinno i 
musi pomyśleć o sobie.

W danym wypadku prasa nie wyprzedziła 
opinji, ale była tylko jej wyrazem, skonstatowała, 
że społeczeństwo nasze potępia każdy zamiar wy­
wołania jakiegoś n i e w c z e s n e g o  r u c h u ,  który 
byłby zmarnowaniem sił tyle nam na przyszłość 
potrzebnych pogorszyłby tylko nasze położenie, 
a dalej że jeżeli przyszłoby do wojny, to uczyni­
my tyiko wówczas w i ę c e j ,  n i ż  o b o w i ą z e k  
n a m  n a k a z u j e ,  gi.y będziemy widzieli, c z e- 
g o  s i ę  s p o d z i e w a ć  m a m y .  N ie występo­
waliśmy ani nie występujemy z propozycjami lub 
żądaniami wskazaliśmy tylko, co leży w interesie 
Austro-W ęgier, który w tym wypadku zbliża się 
do naszego, a z drugiej strony wypowiedz,eliśmy, 
czego się obawiamy. Tymczasem cal ( prasa wie­
deńska, (z wyjątkiem Tcgbl. Szepsa, ki ^ry poru­
szoną kwestję bardzo dla nas sympatycznie tra ­
ktuje) przedstawia rzecz taL, iakobyśmy powie­
dzieli, że o b o w i ą z e K  nasz spełnimy tylko pod 
pewnymi warunkami, co jest Oczywista fałszem, 
bo my me o o b o w i ą z k u ,  ale o działaniu po 
Qad obowiązet, o entuzjazmie i przejęciu się spra­
n ą  mówili.

P osłucham y jednak głosów prasy.
*

W . A llg . Z tg  pisze:
„Jeżeli D ziennik P olski mówiąc o pożąda­

nych gw arancjach ma ua rńyśli coś pozytywnego, 
to nie żąda on ni mniej ni więcej, jak tylko, żeby 
Polacy zebrali plon ze zwycięstw, odniesionych 
przez sprzymierzone mocarstwa. Setki tysięcy Au- 
strjaków, W ęgrów, Niemców musiałyby się po­
świecić, ażeby wyświadczyć Polakom przyjacielską 
usługę. Pretensje te raiałyl.y jeszcze sens gdyby 
można liczyć na to. że Polacy utworzą potęgę, 
która będzie hamować Rosję. Któż jednak wątp. o 
tem, że tak nie będzie? Austro-W ęgry i Niemcy 
m usiałyby Polskę wspierać i podtrzymywać, jeże­
liby nie miała runąć za pierwszem uderzeniem 
Rosji. O wiele mniej kosztownem, a daleko j e- 
wniejszem w skutkach, byłoby dla obu mocarstw 
utrzymanie zdobytych obszarów we własnem po­
siadaniu".

Ani sądzimy tej notatki, ani nie szukamy do­
brej czy zlej .jary, zastrzegamy się jeno przeciw 
twierdzeniu, jakobyśmy stawiali jakie warunki, lub 
domaga] się gwarancji. To, cośmy wypowiedzieli, 
było jedynie p r z e s t r o g ą  dla każdego, «toby się 
łudził nadzieją, iż Polaków pozyskać można, nic 
im w zamian nie dając.

Inaczej, aniżeli W i. A llg . Z ‘g ., odezwała się 
N . fr . Press?, która przecież w telegramie lwow­
skim m iała równie dobre streszczenie naszych a r­

tykułów. Tyle złej woli, tyle przewrotności, tyle 
kłamstw w jednym  pomieścić artykule, jest sztuką, 
której dokazać rm gła tylko N . fr . Presse. Organ 
skrachowanego Pberalizmu uważa za stosowne u- 
dzielić dzisiaj lekcji patrjotyzmu austrjackiego. Być 
może, że w edług wyobrażenia N . fr . Presse  nie 
jesteśm y jeszcze dość w tym patrjotyzmie wykształ­
ceni, że przyjęlibyśmy może nauki, ale od organu 
fakcyjnego —  nigdy. Przestrzegaliśm y młodzież 
polską a w szezegf’ności młodzież pod zaborem 
rosyjskim, aby nie dała posłuchu fałszywym pod­
szeptom, aby zachowała w obec przygotowujących 
się wypadków całą zimną krew. Dla N . fr . Presse  
fakt ten je s t dowodem, że brak u nas namiętnego 
entuzjazmu dla interesów austrjackich. Bezczel­
ność ! Czy N . fr . F rrsse  ma wyobrażenie o tem, 
jakie skutki pociąga z sobą pod knutem rosyjskim 
stłumione powstanie ? Czy organ fałszywego postępu 
w'<* o tem, :le dla nas warta krew naszej m ło­
dzieży ? A cóż ona ma wspólnego z interesam i 
austrjackiemi ? Tylko przewrotna i kłamliwa w ka- 
żdem słowie logika potrafi zestawić takie pojęcia ? 
„Polska, Polska, ar jednej myśli o Austrji —  
na tem wyczerpuje się cała zawartość uczuć 
i sentymeutów, któremi ożywione jest stron­
nictwo (polskie), mające tyle A ustrji do za­
wdzięczenia. Co dla niego znaczy Austrja, co 
dlań przymierze z N iem cam i, co interesa 
państwa na W schodzie! Odbudowanie Polski oto 
jego c e l !“

Tak biada organ wiedeński zapewne w 
mniemaniu, że jego jęk boleści potrafi wzruszyć 
czyjekolwiek serce. W enuncjacjach naszych nie 
było ani słowa o przywróceniu Polski, a jeżeliśmy 
w ostatnich czasach o tem w ogóle mówili, to 
tylko z cytowaniem poważnych organów węgier­
skich, a w pierwszym rzędzie P ester L lo y d a , w 
których czynni oficerowie sztabowi dowodzili, że 
Europa dopóty nie będzie m iała spokoju, że in te ­
resa Austrji na Wschodzie dopóty nie będą za­
gwarantowane, dopóki Polska nie zostanie odbudo­
waną, a Rosja wypartą za D niepr i Dźwinę. Tyle 
co do odbudowania Polski i interesów A ustrji na 
W schodzie Co zaś do przymierza z Niemcami —  
to nie jesteśm y jedyni, którzy są z bezwzględną 
ufnością dla naszego aljansu. , 'en pan nas w pole 
wyw odzie" — powiedział w poufnej rozmowie 
zmarły niedawno ju d e x  curiae  do referenta etatu 
spraw zewnętrznych delegacji węgierskiej. Słowa 
te niechaj sobie wryje w pamięć Ncue f i  Presse. 
Niechajże więc organ niemiecko-liberalny przesta­
nie majaczyć o p&trjotyzmie austrjackim, ) zuzi- 

zeniu uaredowem, o braku poczucia obowiązków, 
tak dobrymi patrjotam i austrh ckimi, jak niemieccy 
rycerze bławatkowi i entuzjaści bism arkow scy za­
wsze jeszcze będz emy —  a może lepszymi.

Podczas gdy N eue fr . Presse  tak nas posą­
dza o brak patrjotyzmu austrjackiego, K oln . Z tg ., 
u i;łuje d o w r e ś ć ,  ż e  s t a n o w i s k o  j a k i e  
z a j ę ł a  p r a s a  n i e z a w i s ł a p o l s k a  j e s t  
o w o c e m  i w y p ł y w e m  w o l i  a u s t r o - w ę -  
g ‘ e r s k i e g o  r z ą d u .

Co na to odpowie N eue fr . Presse, jak  ona 
zrozumie swoją berlińską koleżankę —  tego nie 
umiemy sobie przedstawić.

* ** *
A teraz kó! my obrachunek w domu. D ilo  

poszło za K oln. Z tg . i w artykułach naszych ró­
wnież dopatruje się wskazówek rządu. Twierdzi 
ono, iż rozrzucane przez ajentów pruskich w K ró­
lestwie odezwy z herbam i austrjackiemi, są bardzo 
niemiłe dla wiedeńskiego rządu, to też chcąc 
się w obec Rosji oczyścić z tego zarzutu, uciekł 
się do pośrednictwa polskiej prasy.

Czerwonaja R u ś  (ex - Prołom  - Słow o) ogra­
nicza się na podaniu streszczenia artykułu N ow ej

R e fo rm y  i to streszczenia wcale wiernego, co się 
dziennikowi temu zapisuje iu  „dobre". Zdaje się 
jed n ak , że politycy tego stłónnictwa nie zastano­
wili się jeszcze nad stanowiskiem jakie im w' o- 
bec tych enuncjacyj zająć wypada Co się tyczy 
Czasu, to ten po pierwszym artykule, dotyczącym 
naszych poglądów na szkćdliwość niewczesnego 
ruchu —  wyraził swoje uwieib'“nie, lecz samo już 
przeglądnięcie drugiego artykułu, dotyczącego na­
szego stanowiska w obec ewe dualnej wojny, wy­
starczyło mu do 7 u pełnej zmfimy frontu i rzu- 
czenia się na prasę niezaw i^ą z całą z a c i e ­
k ł o ś c i ą .

N ie czas, nie pora powiedzieć głośno dlaczego 
Czas to uczynił, ale nigdy słuszniej jak  tu ,  nie 
możnaby zacytować okrzyku;' „Spiegelberg! ja 
ciebie zn am !...“ Najkomiczniejszą rolę o d e g n ł w 
tem „mały przemysłowiec" stańczykowski, ekspo­
nowany we I  rnwie. Elukubraeje jednak tego pi- 
jm a , jako nie obchodzące nihngo, a przytem na­
cechowane najwyższą perfidją. iożna jedynie zbyć 
pogardliwem milczeniem.

Oto co dotychczas prasa wypowiedziała a co 
wszystko w czambuł jest z u p e ł n i e  bezpodstaw- 
nem.

Wszelkie przypisywane i^jjm pobudki, są m yl­
n e ;  myśmy bez wszelkiej ukrytej myśli spełnili 
tylko nasz obowiązek, wypowiMżieli t o ,  co  c a ł «  
n a s z e  s p  ł e c z e ń s t w o .  z wyjątkiem mah-j 
chyba jakiejś garstki odczuwa. Tak też a nie ina­
czej należy nas rozumieć.

Tegoroczna sesja sejmowa.
Zakończona wczoraj sesja sejmowa —  przed­

ostatnia w bieiącej kadencj' wyborczej, nyła bądź 
co bądź dość płodną w ważne uchwały. P om inc 
krótkiego czasu trw ania sesji,i tudzież ciągłych 
przerw świątecznych zdołał Sejm przecież znaczną 
część przedłożonego m aterjału dc obrad załatwić. 
W ciągu 27. posiedzeń załatwiono mianowicie na­
stępujące przedłożenia W ydziału krajowego, który 
w tym roku wystąpił z prawdziwie imponującym 
szeregiem przedłożeń:

Uchwalono obszeruą ustawę nową o stosun­
kach prawnych stanu nauczycielskiego, zmierzającą 
do polepszenia bytu materjalnego nauczycieli sz«.ół 
ludowych i zapewniającą im zaopatrzenie — nadto 
rewolucjami załatw’ono dwa dalsze wuiosk1 W y­
działu krajowego, dotyczące reformy ustaw szkol­
nych —  wnioski, które do ostatecznego załatwie­
nia wymagają poprzednich zmian w państwowej 
zasadniczej ustawie szkolnej.

Uchwalono ustawę budowuiczą dla 128 m niej­
szych miast i miasteczek.

Uchwalono nowelą, regulującą stosunki obsza­
rów dworskich, wynikające z parcelacji takowych 
na drobniejsze cząstki.

Uchwalono ustawę o przymusowej asekuracji 
budynków.

Uchwalono nowy statut dla krajowej komisji 
przemysłowej.

Rozstrzygnięto od kilku lat wlokącą Się Kwe­
s ty  reformy szkół wydziałowych męsk ch w kie­
runku zmiany takowych na szkoły uzupełniające 
z kierunkiem przemysłowym.

Zmienieno ustawę o dojazdach kolejowych 
w sposób, który ją  uczyni o wiele użyteczniejszą, 
niż była dotychczas.

Utworzono stały fundusz mający ułatwić mia­
stom budowę koszar dla wojska

Utworzono stały fundusz pożyczkowy na cele 
ameljoracyj wodnych.

* oruszono sprawę rozciągnięcia opieki nad 
uprawą tytoniu w Galicji.

3)

WATAŻKA.
D ram at v  3 aktach a  4 odsłonach

na tle dziejowem z czasów Stanisława Augusta osnuty
przez

A u re le g o  U rb ań sk ieg o .

(Ciąg da.iBzy).
Scena 7.

Ks C y r y l  —  petem ) N a u m  i l u d
Ks.  C y r y 1

Ani nogą za próg, m ołojczel... Owo już smo­
czym jadem zarażają młodych, zgorszenie siejąc 
Wszelako żywię jeszcze ociec siwy i duszy za­
przepaścić ci nie dal... (N agle zwraca r>ę ku  
gęstw inie pod  altaną .) Kto tu? ( W yciąga z krza­
ka skurczonego N aum a ) Naum ?... Co tu robisz

N  a u m (skrobiąc się w głowę.)
Ha, cóżby ? Jasny pan zwołać przykazał hro- 

m adę  do dworu, na ochotę, ta prowadzę hromadę. 
Skoczy wraże, ja k  p a n  każe. A pańskie kołacze 
słodkie, a honw ka  pańska piecze jak ogień U ha ! 
Dobre sza lity  ko ły  prystupajc.

Ks. C y r y l .
Pan sadybę odbudował ci z pogorzeli i wy­

gon podarował.
N a u m .

Jasny pan nie pogorzeje, ino chłop. Bohacze- 
w y i czort d ity  kołysze.

Ks. Cy r y l .
Gromada kędy?

N a u m .
W  drodze, jegomość. ( W  oddali słychać  

śpiew  wiejskich dziewcząt.) Ot, jak Irą się dziew­
ki, ta j mołodyce.

Ks. C y r y l .
Naumie, N aum ie.. od czasu tyś mi za c ieka­

wy ! Z  zaw ołokam i zadajesz się, a z pijanicami. 
Pilnuj Naum e kryłosa  i „ Hospody p o m y łu ju, a 
ezrka dzierż za zębami f

N a u m  (pokorn ie)
Jegomość, ta zkąd zaw o lok i? Pek im .

Us. C y r y  1.
Po kureniach  i m ajdanach  włóczy się bur- 

łactwo. Obce szum u) zapuszczają się z naszymi 
w rozhowory. Strzeż się, Naumie, złych lu d z i!

N urn.
Albo j l  znam, co bociany klekocą ? Na drze­

wo krzycz, a uschnie. I h i l
Ks. C y r y l .

Pałam arujesz  po karczmach.
N a u m

Po karczmach ? He, he... Chto korczm u m y- 
naje, toj szczastja  te znaje... A ot i hrom ada! 
(Drogą, za szlui betami, z  praw ej ku  lewej, p rze­
ciągają w łościanie, oddając pokłon figurze. R ó ­
wnocześnie kilku  gospodarzy przechodzi sadem, nu 
w idok jednak ks. C yrhla  s ta ją  i zdejm ują Ka­
pelusze. W  chwili, g d y  grom ada za  sztachetam i 
m ija  scenę, z za krzaków pod  figurą daje się s ły ­

szeć dum ka burłaka).
Śpiew.

Zadzw onyły  w u si dzwony 
Po w sij U krayni,
Z akrycza ły  ha jdam aky :
„Ilyn e  Szlachta, hyne...u 
Nechreszczeni, k la ti duszi,
H ej, mało wam kary  —
Szoze raz irebn, perem uesyt',
Szczob’ ne p o w sta w a ły ! ’

K s. C y r y l .
H o r ę !... Kto ich tej dumki nauczył?

N a u m .
Albo ja znam ? Może czumah jaki, co m an- 

druje z mażą.
K s. C y r y l ,  (do gospodarzy).

Pom ahaj B ih , panowie gromada. Idźcie lu ­
dzie, pokłońcie się dobremu panu i zażyje e 
ochoty.

(Odchoazi werandą. Ściem nia się).
Scena 8.

N a u m ,  W a s y l ,  M a f t e j ,  H r e h o r y ,  S a w a ,  
A n d r e j ,  O s y p .

N aum .

P ip  w dzwin, a czort w kiepało. Gadaj so- 
b.e zdrów. Cóż gawronicie się ludzie? Jasny par 
słodkim miodem barć posmarował!... Obiecał pan 
kożuch, a słowo jego ciepłe.

O s y p ,  ( garb ony starzec)
Ej, Naum ie! Nie pałam aruj... Będzie nie­

szczęście.
W a s y l .

Dziwo, jak pocznie bałakać.

M a f t e  j.
Łeb wysusz, a nie utrafisz.

S a w a .
To mudrahH  ! C harakternyk !

N a u m .
He, he... powiadają o babach: W ołos dołhyj 

— ta  um  korotk \j. A  wy chłop w chłopa, jaki iy 
was kurza ślepota napadła. Podstarościch świszczą 
nahaje, a ty ciągnij kobyło, choć tobie niem iło! 
Ej durny j Iw a n e , taż pany swarzą się i barkają 
z sobą ja  żydy. O... to dobre I N iech się czu­
bią, u ha!

W a s y l .
Pany biją się, a Iwana czupryna boli.

K i l k u .
Oj, prawda...

N a u m .
C zul — c z u ł .. i im sądiione. Tak skazaw  

Ihum en blahoczestywyj. Przyjdziesz Jurku , do 
obrachunku !

O s y p ,  (splunąwszy).
Pek to b i ! Pójdźcie, lu d z ie ! (Zdąża w lewo).

N a u m .
Spieszno wam, kumie, do laszej niecki?

O s y p .
A wam, kumie, spieszno do szubienicy na 

rozstajnych drogach ? ( Wychodzi. Z a  n im  H rehory, 
Saw a, M afte j. Sciertniia się coraz bardziej. Okna 
dworu ja sno  oświetlone, z  kom nat gw ar i  śmiechy).

N a u m ,  (patrząc za Osypem).
Ł a su n l...  Taki. nabożny, jakjżyd podorożnyj... 

l hromada, ho, ho, to w ełyki czełow ik! A znasz 
ty, d u rn y j Iu>any, kto za hrom ądą ?

Postanowiono utworzenie szkoły ogrodniczej 
w Tarnowie.

Uchwalono budowę gm achu dla krajowej żan- 
darm erji we Lwowie.

Uchwalono parę ważnych zmian w organiza­
cji Banku krajowego

Uchwalono gwarancję k ra jr dla żeglugi paro­
wej na Dniestrze

Postanow:ono wydanie statutu emerytalnego 
dla urzędników krajowych.

Postanowiono w zasadzie utworzenie uowegi 
szpitala publicznego w Żywcu —  a wreszcie zała­
twiono obszerne przedłożenie W ydziału krajowego 
zawierające sprawozdanie z czynności jego w za­
kresie rozmaitvch działań adm inistracji spraw kra­
jowych, zamknięcia rachunkowe, wnioski budżeto­
we, wn oski co do przeróżnych zmian terytorjal- 
nych gm n i powiatów, sprawy mytnicze itp. dro­
bniejsze sprawy.

Wniosków rządowych było tylko dw a: zam­
knięcia rachunkowe funduszów indemnizacyjnych i 
projekt nowelli co do zmiany systemu rozkładu 
gminnych dodatków do podatków; oba załatwione.

Z 25 wniosków, które wyszły z inicjatywy po­
słów, załatw iojo 19, pozostało niezaratwionych 6. 
Mianowicie załatwiono wnioski:

Posła R o m a n o w i c z a  w sprawie reformy 
s z k J  średnich (rezolucją) i w sprawie zwoływania 
Sejmu na czas dłuższy i w porze dogodniejszej niż 
w grudniu.

Posła W ładrsł&tta K o z i e b r o d z k i e g o ,  co 
do zmiany sposobu obliczania kosztów podróży po­
słów na Sejm, i co do ustawodawczego uregulow a­
nia pobo-u podatków przez gminy.

Dr. M a d e y s k i e g o  —  o reformę postępo­
wania w sprawach sądowych niespornych, i w spra­
wie ustanowienia posady k^ayfikatora projektów 
ustawodawczych przy Wydziale krajowym.

Dr. M a d e y s k i e g o ,  Stan. B a d e n i e g o  
B o b r z y ń s k i e g o  w sprawie reformy ustroju 

rady szkolnej krajowej przez ustanowienie stałego 
dyrektora spraw oświecenia prźy rządzie krajo­
wym i stałych referentów autonom icznych w radzie 
szkolnej.

Posła M e r u n o w i c z a  w sprawie sądów 
gm innych.

M arszałka hr. T a r n o w s k i e g o  i ks. m etro­
polity S e m b r a t o w i c z a  co do ustanowienia fun­
dacji wieczystej z powodu 40 letniej rocznicy rzą­
dów cesarza.

Księdza S i c z y  o s k i e g o  w sprawie reformy 
ustawy drogowej.

Posła L e n a r t o w i c z a —  w przedmiocie u- 
łatw ienia dla drobiazgowych wpisów hipotecznych.

Dr. S k a ł k o w s k i e g o  dwa wnioski w spra­
wie przenoszenia drobnych odłamków obszarów 
dworskich do rustykalnych ksiąg gruntowych i w 
sprawie ulg podat1 ewych dla produkcyjnych sto­
warzyszeń ndziałowjch.

Posła J a w o r s k i e g o  —  co do ulg dla roi 
nictwa jakie okazują się p trzebnemi z powodu 
podwyższenia ceł zbożowjch przez ościenne pań­
stwa, mianowicie przez cesarstwo niemieckie.

Posłów H e n z l a ,  A b r a h a m o w i c z a  i 
A u g u s t y n o w i c z a  w sprawie zakładania publi­
cznych składów zbożowych we Lwowie i w K ra­
kowie, jako mstyeyj krajowych.

Posła S t r u s z k i e w i c z a  - -  w sprawie re­
formy taryf kolejowych i upaństwowienia kolei 
Karola Ludwika.

Posła U d e r s k i e g o  —  w przedmiocie u- 
względniania krajowców przy rozdawnictwie przed­
siębiorstw i dostaw na rzecz kolei żelaznych 
i wojska.

Dra M a ł e c k i e g o  —  w sprawie przedłuże­
nia na dalsze dziesięcioleę e kontraktu wydawnic-

W a s y l .
Ta —  chyba H ospoa' B ch .

N a u m .
Tam, na n iebie; a tu na ziemi —  ( Ł y ­

ska się).
G ł o s y ,  (z dworu).

V iva t!... V iva t\...
N a u m .

W eselą się panowie sz la c h ta ; żłopią wino, 
a nie widzą, że wino czerwone, jakby ludzką za­
szło juchą. (M uzyka  z dworu). U ha ! Nuż w p ry -  
s iu d y !... Hulajcie, pijcie Jaśnie Wielmożni! ( Ł y ­
ska się. Spogląda w górę, do koła). Czarne 
chm ary — chm ary czarne a ciężkie... To na L a­
chów tak ci:1 gnie.

G ło s ,  (w oddali).
P a  —  hu  !
N a u m ,  (w zdrygnąw szy się, skw apliw ie).
Hfej], ludzie. Osyp z ła sunam y  wy’izuje już 

pańskie makutry z sałnm achy  i popija gorzałką. 
Chod<t ! (W ychodzą  na hjw o. Ł y s k a  się. Ciemno. 
Scena cśw.etlona łyskm cicam i i  blaskiem  b iją ­
cym  z okien dw oru; snop św ia tła  pada na altanę. 
Z  kom nat brzm i wciąż wesoła m uzyka  cygańska  
do końca aktu).

Scena 9.
P u ł k o w n i k o w a  (wchodzi szybko z  p r a ­

wej ; za nią ) S 7 a m b e 1 a n i c.

S z a m b e l a n i c  (wachlując się chust?erką).
M a  f o i ! Tego nadto! Mężnie wszelakie zniosę 

przeciwności, lecz nie każcież mi słuenać bez końca 
nudnych' oracyj part fianskich gadułów i gdakania 
zaściankowych kokoszek!... (Pułkownikowa siada  
w altanie; on p rzy  niej). M on idole, m a fee... 
Słodka należy mi się nagroda za dezagrct mentów  
tyle... Oh, jak tęskniłem do boskiej takiej okazji, 
takiego iete-a-t&te w noc ciemną a parną, przy 
blasku łyskawic. (K lęka  u  je j  stóp). Gdybyś wie­
działa Melanio... M ilczysz?... Ty zamyślona?...

P u ł k o w n i k o w a .
Ja ? ... O, tak... Noc czarująca. Cisza dokoła i 

krwawe blaski... Dusza omdlewa w błogiej senty­
mentów ekstazie.., (K łodzie  m u dłoti na czole).

twa polskich książek szkolnych z zakładem naro­
dowym im. Ossolińskich.

Księcia Adama S a p i e h y  w sprawie usta­
nowienia komisy oszczędnościowej.

N a podstawie sprawozdań rozmaitych komisyj 
załatwiono też przeszło 1000 petycyj.

Pozostaje jeszcze do załatwienia w później­
szym okres;e tegorocznej sesji sejm ow ej:

Ordynacja gm inna dla miast, projekt ustawy 
łowieckiej projekt ustawy o policji ogniowej, pro­
jek t ustawy o opłatach od Towarzystw asekura­
cyjnych na rzecz k ijo w e g o  funduszu policji oguio- 
wej —  i parę innych mniejszej wagi przedłożeń.

Z wniosków poselskich niezałatw iono:
Wnioski p. B o b r z y ń s k i e g o  co do nie­

ściągalności długów pochodzących z kupna uapo- 
jów gorących na kredyt, tudzież ustanow enia dla 
właścicieli gruntów pewnego minimum, niepodle- 
gającego egzekucji za długi.

P . Ż u k a - S k a r s z e w s k i e g o  —  co do 
ulg podatkowych dla okolic dotkniętych klęskami 
elementarnem w Sandeckiem, i rozpisania premji 
na tani środek, któryby czynił dachy słomiane nie- 
palnemi.

P . M e r u n o w i c z a — co do nauki ć wiczeń 
wojskowycti wt szkołach, tudzież co do zakładów 
poprawczych i reformy szupaśników przez przy­
muszanie szupaśników do odrabiania zarobkiem te­
go, co kosztuje ich żyv.ienL i przyodziewanie.

Każdy nieuprzedzony przyznać musi, że w o- 
gólności wynik działalności Sejmu w tym roku 
je s t wcale obfity. Bywało nieraz o wiele gorzej.

Rosyjskie sztuczki.
Półurzędowy bułgarski dziennik Swoboda o- 

głasza szeieg dokumentów, z których wysruwa się 
historja rosyjsko-czarnogórskiej wyprawy na brzegi 
Bułgarji. Całe to zajście je s t pod niejedujm  wzglę­
dem tak interesujące, że dla uzupełnienia obrazu 
nie wahamy się podać głównych szczegółów, 
stwierdzonych w skutek zabrania przez władze buł­
garskie wielu kompromitujących papierów. Całą 
wyprawę przygotowały, jak  się pokazuje, słowiań­
skie komitety w Rosji za wiedzą rosyjskiego rządu. 
Główną rolę przeznaczono dwom byłym kapitanom: 
Nabokcwowi i Bojanowowi, a ci udawszy się do 
Stam bułu zaczęli formować tam oddziałek, do k.tó- 
. -go weszłu 10 bułgarskich emigrantów i 37 
Czarnogórców.

W przeddzień wiv i Bożego Narodzenia o godz. 
9 rano dostrzegła nadbrzeżna straż bułgarska pod 
wsią Kiupri jakiś nieznany podejrzany okręt. Za­
nim  jednak dało się zaalarmować większy bułgar­
ski oddział, okręt się oddalił i wysadził swą zało­
gę na terytorjum tureckie. Oddział, sformowawszy 
się, przeszedł granicę i zajął wioskę K iu p ri, zkąd 
następnie pociągnął dalej. Tymczasem wieść o tym 
najeździ3 doszła do Sofji; rząd bułgarski polecił 
prefektowi z Burgas urządzić wyprawę na tych 
kilkudziesięciu śmiałków, a prefekt wywiązał się 
tak szybko z zadania, że zebrane z pospiechem 
wojsko rozpoczęło już na drugi dzień o godz. 8. 
rano utaiczkę z partyzantami. Strzelanina trwała 
godz:r_ę. Dwunastu poległych uczestników aw antur­
niczej wyprawy zostało na placu. Jeden  ciężko 
ranny Czarnogórzec dostał się do niewoli. Czterech 
schwytano w ucieczce. Niedobitki schroniły się do 
Turcji.

Z listu znaleziongo przy trupie Bojanowa, do­
wiadujemy się, że wyprawę przygotowywano już 
od listopada. Wielu emigrantów bułgarskich nie­
chętnie Się wybierało na zimową wyprawę i prze- 
mav, iało za odłożeniem wszystkiego do wiosny. 
Brak pieniędzy utrudniał spiskowcom robotę,

Szepczące su p iry  Seladona pieszczą ucho... Zapra 
wdę, iście romantyczna sytuacja!... (Cofa rękę) 
A przecie wolnej do tego trzeba myśli. Pracuje 
mózg —  sercu tedy milczeć. Dość tego, Szambe- 
lanicu. ( Chce powstać).

S z a m b e l a n i c  (przy trzym ując  ją ) .
Zostań, zostań Melanio... Skondemnowałaś 

m n ij na tylomiesięczne wygnanie z dala od dworu 
i Warszawy, w tym wiejskim, odludnym erm itażu. 
Posłuszny niewolnik cóż uzyskał za ślepą swoją de­
wocję? Step, od świata deskami zabity, m iał m i 
rajem  być —

P u ł k o w n i k o w a .
Im pertinęn łl... a stał się wam piekłem  nu­

dów?... Zbyt często koronką usta zasł niacie, mój 
panie.

S z a m b e l a n i c .
Niecierpliwość moją zagryzam i wściekłość. 

Oh, jam  nie Orfej... zimnego nie ożywię granitu !
P u ł k o w n i k o w a .

Orfej, mój panie, półbogiem był i tkliwym 
lutnistą. Enfin, Szambelauicu, granity  nie bawią 
się w politykę.

S z a m b e l a n i c .
Oh, ta pol:tyka. ta polityka ! 

P u ł k o w n i k o w a  (głaszcząc go po  tw arzy w a ­
chlarzem).

I le la s !... Obojgu nam królewskie niezbędne 
fawory. Zresztą nie zawieść mi konfidentnych zle­
ceń potężnego ambasadora. Na moją finezję liczą 
i zręczność. Oczy więc mam otwarte i... uszy.

S z a m b e l a n  i c  (cierpko).
Dla w szystkich. . .  dla m i e  zaś serce zam - 

k n ię te !
P u ł k o w n i k o w a .

Rozważcie jeno i uspokójcie się, mości truba­
durze !... Nie na to nrzypomniano mi koligację z 
przedpoń oowym szlachcicem, nie na to wysłano 
mnie w dzicz, a pobliże nieznośnego tego Baru, 
iżbym posłuch dawała słodkim szeptauiora Amora...

S z a m b e l a n i c  ^zrywając się z  kolan).
A przecie dajecie im posłuch, pułkownikowo;!.

(Ciao olszy nastąpi).
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władze tureckie psuły im  szyki, odstawiając ich 
przemocą do coraz to innych miejsc pobytu.

Bardzo ważne zeznania poczynił schwytany 
przez władze bułgarskie W odenczarów. Bawił on 
przez jakiś czas w Bumunji i Bosji, i z tam tąd 
przez Odessę dostał się do Stam bułu gdzie go za­
poznano z Bojanowem. Ten nakreślił zebranym 
dokoła niego em igrantom  następujący plan wypra­
wy. „Udajemy się do Bułgarji, ażeby obalić rząd. 
Lud i wojsko oczekują nas. Połączymy się z od­
działam i nadciągającem i z Adryanopola, Serbii i 
Butnunji, i wkroczymy przez Serbię do Hereogo- 
winy, skoro Eosja uderzy na A ustrję. Podw ładni 
nie potrzebują zuać szczegółów11. Ten sam W oden­
czarów zeznał, że oprócz Bojanowa i Nabokowa 
mieli udział w dowództwie oddziału Goranow, Po- 
pow i jakiś duchow ny czarnogórski.

Jednym  z najciekawszych dokumentów jest 
znaleziony przy osobie W odenczarowa list pełno­
m ocnika rosyjskiego p Hitrowo, który poleca w go­
rących słowach wychodźcę bułgarskiego wysokie­
mu dygnitarzowi w Petersburgu.

W kilka dni po rozbiciu partyzanckiego od­
działu udało się chłopom bułgarskim  wpaść na 
trop Nabokowa i dwóch jego towarzyszy, którzy 
ratowali się ucieczką. Dogonieni przez chłopów i 
żandarmów b ronili się trzej awanturnicy przez 
chwilę, żaden z nich nie uszedł jednak żywy.

W listach, które Nabokow miał przy sobie, 
znajdujemy powody, że uczestnicy wyprawy mieli 
przyjaciół i powierników rozproszonych po całej 
Bosji; wielu przyjaciół naczelnika powołuje się 
w swych listach na Cankowa. Jak  widzimy, wszy­
scy nieprzyjaciele dzisiejszego ustroju w Bułgarji 
podali sobie dłonie; na szczęście rezultat nie od­
powiedział ich wysiłkom.
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B o g u s ła w  Lo n g ch a m p s
dr. rredycyny, weteran z r. 1831

zm arł w ezoraj o godz. w p ó ł do 13. 
w południe.

W samą rocznicę styczniowego {owstania 
zgasł jeden z wybitniejszych weteranów listopa­
dowej rewolucji —  dr. Bogusław Longchamps.

Bodzina Longchamps - Berii-r pochodzi z 
Francji i zamieszkała we Lwowie w połowie 
XYIII. wieku. Frauciszek, dziad Bogusława, 
przyjęty został przez Augusta III. w r. 1753 
je ko kupiec i mieszczanin lwowski, w poczet 
dworzan królewskich. W czasie zajęcia Lwowa 
przez wojska aestrjackie był on burmistrzem 
miasti (do r. 1780).

We Lwowie ujrzał światło dzienne Bogu­
sław w roku 1808 wespół z bliźuięcym swym 
bratem Wincentym, zmarłym w styczniu roku 
1881.

Tu uczęszczał do szkół, począwszy od klas 
elementarnych aż do ukończenia filozofji. W 
szkołach, koleżeńska zażyłość łączyła obu Long- 
champsów z Wincentym Potem, Augustem Bie- 
lowskim, Stanisławem Piłatem i Januarym Po- 
źniakiem. Z Polem łączyło ich bliskie pokre­
wieństwo. W r. 1828 udał się Bogusław do 
Pragi celem studjowania medycyny, lecz na 
pierwszy odgłos powstania rzucił w roku 1830 
lancet i sondę, by zaciągnąć się w szeregi le-
gji nadwiślańskiej. W bitwie pod Iłżą (9. sier­
pnia 1831) wraz z bratem Wincentym brał u- 
dział w słynnej szarży Bóżyckiego, odznaczył się 
i został zanotowaDy do awansu.

Po nieszczęśliwym upadku powstania powró 
cił młody żołnierz do Pragi na wydział medy­
czny. gdzie w roku 1836 otrzymał stopień dok­
tora i powrócił do Lwowa. W r. 1842 prze­
niósł się do Liska, w Sanockie, gdzie na roli 
osiadło w elu jego towarzyszy z pola walki. Wy­
konując obowiązki swego zawodu, nie pozostał
wszakże obojętnym widzem w obec budzącego
się ruchu narodowego w Galicji. W loku 1846 
widzimy śp. Bogusława w śledczem więzienia 
we Lwowie, zkąd wyszedł dopiero w pamię­
tnych dniach marcowych 1848 roku. Ziemia 
Sanocka, gdzie jako lekarz i obywatel potrafił 
sobie zdobyć ogólny szacunek, okrzyknęła go 
swym posłem na sejm wiedeński, w którym 
brał udział i po przeniesieniu takowego d« Kro- 
mieryża. Po rozwiązaniu sejmu w roku 1849 
powrócił Longchamps do Lwowa, gdzie jako 
lekarz miejski i ordynarjusz szpitala SS. Miło­
sierdzia, stale zamieszkał.

Powstanie z roku 1863 znalazło w nim 
gorliwego członka w organizacji cywilnej. Gdy 
wiek nie pozwalał mu brać czynnego udziału 
w walce z wrogiem, wysłał nieboszczyk swych 
synów w zastępstwie.

Jako lekarz i obywatel był śp. Longchamps 
jedną z najbardziej poważanych i sympatycznych 
osobistości naszego miasta. Dowodem tego uro­
czysty akt jubileuszowy w 50 letnią rocznicę 
zawodu lekarskiego, jaki święcił w dniu 27go 
czerwca 1886 roku. Miasto, towarzysze broni, 
liczne stowarzyszenia i przedstawiciele wszyst­
kich warstw społecznych brali udział w tej u- 
roczystości, na której zakończenie wzruszony ju­
bilat wyrzekł te pamiętne słowa: „Daj Beże!
nam lub naszym następcom doczekać tego, nad 
czem od wieku pracujemy..."

Niestety życzenie to nie miało być speł­
nione. Ciężka niemoc powaliła go od kilku ime- 
sięcy na łoże boleści, z którego nie Dyło mu 
już danem powstać.

Ostatnie lata swego życia poświęcił zmarły 
opiece nad towarzyszami broni, spełniając obo­
wiązki wiceprezesa w towarzystwie opieki nad 
weteranami z roku 1831 z tą gorliwością i 
przejęciem się dla sprawy, która cechowała całe 
jego życie publiczne. Pamiętał o swych druhach 
bojowych nawet w chwili skonu, wyrażając ży­
czenie, by trumny jego nie zdobiono kwiatami, 
lecz by pieniądze, na ten ce’ wydać się mające, 
oddano drużynie weteranów, którzy są biedni, 
bardzo biedni...

Sądzimy, że ostatnie życzenie czcigodnego 
starca będzie rozkazem dla naszego społeczeń­
stwa. Ułańska szabla i skalpel lekarski godną 
będą ozdobą jego trumny.

Miast kwiatów i wieńców, rzućcie grosz 
na chleb i drzewo dla weteranów, a duch Bo­
gusława przyjmie tę oznakę czci z wdzięczno­
ścią i błogosławić Wam będzie z za grobu.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek d. 24. bm.
S . P.

Sejm.
X X V I .  T  osiedzinie z dnia 20. stycznia .
Początek wieczornego posiedzenia o 7 30. 

W  daiazym ciągu dyskusji nad budżetem przystą­

piono do uchwalpnia rob. I I I  (szpitale i koszta 
leczenia).

P . K o z ł o w s k i  omawia kwestję ponoszenia 
kosztów leczenia przez fundusz krajowy, system 
wprowadzenia okręgów i stawia wn osek, ib y  
Wydz. kraj. zbadał, czy i o ile Dy się dały wpro­
wadzić poruszone przez mówcę zmiauy w kwestji 
pokrycia kosztów leczeni,’ przez konkurencję okrę­
gową.

P. B o b i z y ó s k i  wyraża przekonanie, że 
wnioski tak daleko sięgające nie mogą być na 
poczekaniu załatwione, dla tego też wnosi 
aby tak ten jak wszystkie inne stawione wnioski 
odesłać do komisji budżetowej.

P. G o l d m a n  sprzeciwia = ę nawet odesła­
niu wniosku p. Kozłowskiego do komisji, gdyż
Sejm objawił już swe zdanie i zajął stanowisko 
w tej sprawie, z którego zejść nie ma ani potrzeby 
ani chęci. Bzeczą jest bowiem całego kraju czu­
wać nad zdrowiem jego nreszkańców . W nosi też 
mówca przejście do porządku dziennego nad wnio­
skiem p. Kozłowskiego.

Sprawozdawca p. H a u s n e r  konstatuje, że 
między tegorocznym, a zeszłorocznem przem ówie­
niem p. Kozłowskiego zachodzi korzystna zmiana. 
Uprzedzenia jego nie są więc nieuleczalne, i dla 
tego ma mówca nadzieję, że zdoła gu do reszty 
dzisiaj nawrócić. W  szczegółowy więc i wyczerpu­
jący sposób wykazuje p. Hausner, że wydatki na 
koszta leczenia ani się nie zwiększają, ani nie są 
wcale większe niż w innych krajach koronnych. 
Przyznaje dalej mówca, że był pewien okres 
oszczędności za daleko posunięty, to też, za inicja­
tywą rady zdrowia, przez wydanie (82— 85) odpo- 
whnluego okólnika zapobieżono dalszym niewlaści- 
wościom, co musiało jednak wpłynąć na podwyż­
szenie wydatków. H um anitarna to więc była po­
trzeba, konieczna, i ta się usunąć nie da. Z całości 
zaś potrzeb krajowych na cele lecznicze przypada 
tylko 2 ,/1,,1/u. _ _ _

Na wniosek p. Kozłowskiego nie godzi się 
mówca, uważając go za niepraktyczny i niepotrze­
bny. Konkurencja dla kosztów leczenia jest prawie 
niemożliwa —  trudności byłyby ogromne, jedneni 
słowem rzecz je s t nie do przeprowadzenia. U chwa­
lono wydatki rub. III . w kwocie 693.000 złr.

Nad wnioskiem p. K .zlowskiego przeszła izba 
do porządku dziennego.

Następnie przyjęto bez dyskusji rub. 1> 
(koszta szczepienia) w kwocie 56.900 złr., rub. I 
(w ydatki sanitarne) w kwocie 8.000 zlr., rob. VI. 
ęzasiłki dla zakładów dobroczynności) 14.174 złr.

W dalszym ciągu uchwalono wydatki ua cele 
oświaty i wykształcenia rub. V II.

P . ks. K o w a l s k i  przem awiał w sprawie 
subwencji na teatr ruski i uderza na zarząd domu 
narodnego, który z powodów antinarodowych o d ­
mówił sali towarzystwu Biberowicza i Hrynien ie- 
ckiego, towarzystwu zasługującemu na wszelkie 
i prawdziwe uznanie.

Sprawozdawca p. St. Ba d e n  i, podnosi z u- 
znaniem słowa p. Kowalskiego w kwestji odmó­
wienia ze strony Domu Narodnego sali dla teatru 
ruskiego. W ięc my czynimy wszystko, aby ten te ­
a tr podtrzymać i przyczynić się do rozwoju czy- 
stegc języka ruskiego, tam czynią wszystko aby 
do tego nie dopuście.

Należałoby przecież aby kom petentne sfery 
wpłynęły na zarząd Domu Narodnego, iżby udzielił 
salę teatrowi ruskiemu.

Przeciw  udzieleniu subwencji internatowi 0 0 . 
Zmartwychwstańców 4.500 zł. oświadczył się p. 
L e n i ń s k i. Gwałtownie wystąpił mówca przeciw tz. 
h ierarch ji społecznej i straży pożarnej. Oni to 
uciskają Businów, oni są przyczyną wszystkiego 
złego i gubią obie narodowości. Nam ętne wystą­
pienie p. Lenińskiego wywołało w końcu, gdy po 
ezął sję rzucać na wszystko i ua wszystkich ogól­
ne oburzenie, wśród ktorego dokończył swą mowę 
stawiając wioseł- przejścia do porządku dzienne 
go nad udzieleniem 4 500 zł. 0 0  Zm artw ych­
wstańcom.

Po przemówieniu sprawozdawcy p. Bobczyń- 
skiego uchwalono wniosek ojm jsji.

Do pozycji, subwencje dla młodzieży kształ­
cącej się w naukach i sztukach, zabrał głos p. 
B o m a n o w i c z  żądając słusznie podwyższenia tej 
pozycji z 2000 na 3000 zł. W ymieniając peten­
tów, wymienia Steinsberga, Fabiańckiego, Zawiej- 
skiego i wielu innych, którzy odzuaezsją się ogro­
mnym talentem  i zasługują może więcej na po­
parcie iak owe przeróżne śpiewaczk które komi­
sja tak stanowczo i gorąco Wydz. kraj. do uwzglę­
dnienia poleca.

Sprawozdawca p. S a p i e h a  sprzeciwia się 
podwyższeniu tej pozycji.

Uchwalono 3Ó00 zł ogromną większością
W sprawie petycji tow. nratniej pomocy i 

czytelni słuchaczów lwowskiego uniwersytetu za­
bierał głos p. Czerkawski i przemawia za udzie­
leniem subwencji tak pożytecznym instytucjom 
przynąjrHUej m> 200 zł

Po ‘ipizeei tiąjjącem się temu przemówieniu 
sprawozflawcy, uiioski komisji przejścia
do paenppjOBfeu-ouuego.

W sDrawie subweneion iwania bursy w T ar­
nopolu przemawiał p. Maks. W yjaśnia mówca, że 
tam są dwie bursy, jedna ruska w tern znaczeniu, że 
wydala uczniów za posiadanie polskiej książki a 
druga czysto hum anitarna. Skoro pierwszej bursie 
udzielono 200 zł., należy i drugiej nie pomijać. 
Wnosi więc p. Maks udzielenie i dla tej drogiej 
bursy 200 zł.

Po przemówieniu sprawozdawcy uchwalono 
dla tej drugiej bursy 200 złr. subwencji.

Łącznie rub. V II uchwalono w kwocie złr. 
747.379.

Przy rubr. V III (utrzym anie pomników histo­
rycznych) p. M ęeiński żą la  zwiększenia subwencji 
z 1000 ua 2000 złr. na restaurację kość1 oła w 
Bieczu.

Sprawozdawca p. St. Stadnicki sprzeciwia się 
podwyższeniu subwencji Uchwalono wedle wniosku 
p. M ęcińskiego i całą rubr. w kwocie 15.154 złr.

Dalej rub. (IX. kwaterunkowe żandarmerji, 
82.591 złr. i nowe budowanie własnego domu 
dla żandarm erji 150.000 złr. Przy rub. X. (drogi 
kraj.) zabrał głos p. St. J ę d r z e j o w i c z i  w y­
raża! życzenie, że należy wprowadzić oszczędności 
w kosztach utrzym ania drog krajowych, i że to 
można uskutecznić bez ujmy dla stanu ich do­
broci. Mówca wdaj’  się następnie w czysto fa­
chowe szczegóły, starając się wykazać prawd: .wość 
swych twierdzeń.

P. W. B a d e n i wyjaśnia tylko poruszoną 
przez p. Jędrzejowicza kwestję walców i walco­
wania dróg, że W ydział krajowy wprowadził 
pierwszy system walcowania i sprawił zupełnie 
dostateczną ilość walc ów.

Sprawozdawcę p. A. P o t o c k i e g o  dziwi 
przedewszystkiem, dla czego oponent nie podzielił 
się z swemi zapatrywaniami z komisją. W yrzuca 
mu też niewłaściwy sposób podnoszenia sprawy 
w obec tego faktu, że znaną jest powszechnie

gorliwość i tak pożyteczn* działalność szefa . de 
partam entu kom unikacjj. Stan dróg krajowych 
znacznie się polepszył, a pomimo przybywania 
nowych sieci, widać ciągłą dążność faktyczne 
umniejszanie wydatków na konserwację bez ujmy dla 
dobroci drug.

Po przemówianiu jeszcze p. Jędrzejowicza 
uchwalono już bez dyskusji całę rub r X. YVydatki 
na drogi wynoszą 910.933 złr.

Na szupaśnictwo uchwalono dalej 27.000 zł. 
P . Merunowicz postaw.ł wniosek, aby polecić W y­
działowi krajowemu zbadanie kwestji założenia do­
mów pracy i zdanie spiawy na następnej sesji z od­
powiednimi wnioskami

P. Pietruski wnosi odesłanie tego wniosku do 
odnośnej komisji.

Sprawozdawca p. K B a d e n i zwraca uwagę 
p. Merunowicza, iż podobny wniosek już raz po­
stawił, który przydzielono komisji adm inistracyj­
nej, dla tego więc wrosi przejście nad sprawą do 
porządku dziennego.

P . B o m a n o w i c z  sądzi, że należy odesłać 
wręcz do komisji adainistracyjnej, co też po zgo­
dzeniu się na to sprawozdawcy, uchwali no.

Z dalszej koleji uchwalono rub. X III  (budo­
wy wodne i melioracyjne) w kwocie 183.418 złr.; 
Bub. XIV (procenta od pożyczek i umorzenie tych­
że) w kwocie 417.841 z łr-, rub. XV (na cele rol­
nictwa i górnictw a) 93.492 złr.

P . M r o c z k o w s k i  żądał niezwijania szko­
ły stolarstwa; tokarstwa w Stanisławowie, wyka­
zując jej pozytywnwść oraz wielkie ofiary jakie 
gm iną tego miasta na cele oświaty ponosi.

Żądanie to j oparł p. Bomanowicz, jak nie­
mniej w kwestji szkoły tokarstwa w Toustem i 
wnosi odesłanie do W ydziału kraj, obu rezolucji 
komisji, aby rzecz zbadał i zdał cprawę. W  tym 
samym duchu przemawiał i p. W i e r z b i c k i .  
Sprawozdawca p. A b r a h a m o w i  cz godzi się 
osobiście z wnioskiem p. Bomanowicza, który też 
uchwalono.

Na tem zakończono posiedzenie o godz. 12 
m. 10 następne dziś o 11 rano.

Posiedzenie X X V I I .  z dniu 21. stycznia.

Początek posiedzenia o godz. 11. min. 30. 
Besztę petycyj, które jeszcze wpłynęły po ode­
słano no odnośnych komisyj.

Przystępując do porządku dziennego, na wnio­
sek Wydz. kraj. zezwolono gminie imasteczka Tur­
ki ua pubór o p ła t  od piwa i napojów spirytuso­
wych na lat 6.

Zastępią członka rady nadzorczej Banku kraj. 
wybrano p. B. Łubieńskiego.

Do komisji bankowej wybrano następnie pp. 
Abrahainowicza i St. Bademego.

Petycję pana j£. Mochnackiego o udzielenie 
urlopu, odesłano do Wydz. kraj. dla załatwienia, 
puczem przystąpiono do dalszej rozprawy nad bud­
żetem na r. 1888.

Przy rub. XVI, do rezolucji żądającej przejścia 
do porządku dziennego nad petycjami o subwencje 
stowarzyszeń rzemieślniczych we Lwowie, Tarno­
wie, Przemyślu, Stanisławowie i Brodach, przemawiał 
p. Bomanowicz za uwzględnieniem tych petycyj w o- 
góiności, a wszc zególuodci uprasza o subwencję 200 
u  dla „Gwiazdy" lwowskiej, wykazując jej wielką 
hum anitarną pozyteczuość oraz ofiarność członków, 
zasługującą na uznanie i poparcia.

P . W eygart ż^dał udzielenia subwencji 100 
zł. dla Gwiazdy przemyskiej, p. Bogoyski takiejże 
dla tarnowskiej i p. Mroczkowski również dla sta­
nisławowskiej.

Sprawozdawca p. A b r a h a m o w i c z  nie 
sprzeciwia się osobiście uchwaleniu tych sub-
wencyj.

Uchwalono dla tych stowarzyszeń razem 500 zł.
Eubr. XVII. (rozmaite wydat :i) uchwalono bez 

dyskusji w kwocie 464.549 zł.
P . A. S a p i e h a  uważa, że subwencja 300 zł. 

proponowana przez komisję dla zarządu zw iąztu 
straży ochotniczych, jest zbyt m ałą w stosunku do 
ważnego zadania jakie ten związek spełm a. Mówca 
daje obraz rozwoju straży ochotniczych w naszym 
kroju, określa wielką ich pożyteczność dla społe­
czeństwa nawet pod względem moralnym i wnosi 
udzielenie 1000 zł. subwencji (brawo).

P. P o l a n e  w s k i  poparł ten wniosek p. A. 
Sapiehy, to też mimo sprzeciwierJa się sprawo­
zdawcy u. S t Jędrzejowicza ucawalono dla związku 
straży ichrtniczych ogniowych 1000 zł (jedno­
głośnie).

Załatwiono też przy tej rubryce kilkadziesiąt 
petycyj o zapomogi, bądź przychylnie, bądź nie­
przychylnie.

P. A n t o n i e w i c z  żądał udzielenia subwen- 
c . dla Bazyljanek i towarz. im ienia Kaezkowskie- 
go 1000 zł.

P. Skałkowski i Chrzanowski sprzeciwiają się 
uchwaleniu tej kwoty. Ks. Kowalski sprzeciwia 
się również udzieleniu subwencji, konstatując, że 
towarzystwo znjieniło tendencję tylko pozornie i 
nie zasługuje dla tego na poparcie.

W iprawie uwzględnienia petycji gminy M a­
ków przem awiał p. Lasocki. Po przemówieniu je ­
szcze sprawozdawcy utrzym ał się wniosek komisji 
przejścia do porządku n»d temi petycjano

Na wniosek p. Bomańczuka udzielono nato­
m iast stałe zaopatrzenie dla nauczyciela Kfimkie 
wicza o rocznych 125 zł.

Przy rubr. XI. (szpital lwowski) zabrał głos 
p. Popiel, ubolewając, że zeszłoroczne fądanie 
jego, uchwalone przez Sejm, aby siostry miłosier- 
d: 19 wprowadzone były do wszystkich sal szpital­
nych, dotąd wykonane pie zostało. Winien zaś 
temu sam mówca —  źle bowiem sformułował swój 
wniosek, z czego zaraz skorzystał dep. V. (szpital­
ny), aby zlecenia nie wykonać. Na ten tem at 
przemawia szaLowny członek skrajnej prawicy 
bardzo długo i kończy wnioskiem wstawienia w 
budżet odpowiedniej kwoty 550 zł. na utrzymanie 
sióstr miłosierdzia i na oddziale syfilityeznjm.

P. H o s z a r d  wyjaśnia, że jakolwiek jest z 
całym szacunkiem i czcią dla sióstr miłosierdzia, 
to przecież nie sądzi, aby one mogły na tym od­
dziale spełuić swe zadanie. Nie podobna nam 
wchodzić w inne specjalne czysto fachowe szcze­
góły przemówienia dra Hoszarda i ograniczymy się 
na zaznaczęuiu, że wszystkie jędrne argum enta 
zbiły jak najzupełniej m ętne wywody p Popiela. 
Dalsze strzał, na ten tem at padły od drogiego 
szerm ierza prawicy, p. Kozłowskiego. Sprjtuiejszy, 
odważniejszy, wystąpił też i znacznie ostrzej.

Sprawozdawca p. H a u s n e r  przeprowadziwszy 
kontre-atak en form ę, z którego naturalnie jak 
zwykle wyszedł zwycięzko, pokaleczywszy porządnie 
nieprzyjaciela —  sprzeciwia się stanowczj wpro­
wadzę! lia sióstr miłosierdzia na oddział syfilityczny. 
Sprzeciwia się bowiem temu nietylko kontrakt 
z niem i zawarty — lecz i prosta —  przyzwoitość

Przy głosowaniu za wnioskiem p. Popiela 
oświadczyło aię tylko kilku posłów noczem uchwa

łona wydatki szpitala pow. w kwocie 18? Q9 zł
d o c h o d y ......................................... ■ 182.227 „

  766 zł.i n i e d o b ó r ...............................................
do pokrycia z fund :szu krajowego.

W dalszym liągu przystąpiono do uchwalenia 
budżetu zakłaku kulparkowskiego.

Nie zrażony niepowodzeniem zabrał i tu głos 
p. Popiel. W długiej i strasznie nudnej przemo­
wie, poddawał on krytyce cały ustrój tego zakła­
du, Główna wina wszystkiego złego pochodzi ztąd, 
że służba za mało stoi pod nadzorem inchownyin, 
radzi więc aby się często spowiadali. Schodzi mów­
ca następnie na tem at sióstr miłosierdzia i stawia 
wniosek, aby W ydział kraj. zawarł ugodę z jakim 
zakonem, iżby księża czuwali nad słuS ą zakładu. 
Na ten cel m a Sejm wyznaczyć 4000 zł.

P. T. E o z w i  l o w s k i  postawił wniosek, aby 
wikt otrzymywał i rządca zakładu na równi z pry- 
mnr,uszami, jeżeli śledztwo wyKaż1 jeg< niewin­
ność w znanej sprawie połamania choremu żeber.

P. W o 1 a ń s k i zastrzega się aby m iał nawet 
zamiar występować przeciw Wydziałowi kraj. M u­
si jednak mówca podnieść, że w zakładzie źle ży­
wią chorych, że w salach panuje zimno i że do­
zorcy przesiadują przeważuie w szynkach, lub za­
m iast pilnowania chorych zajmują się rozmaitemi 
rzemiosłami. W dalszem przemówieniu popiera 
mówca wniosek p. Popiela.

P. H o s z a r d  zaznacza najpierw, że Wydz. 
kraj., zajął się gorliwie sprawą, która poruszyła 
ogólnie umysły. Śledztwo w niej jest prowadzone 
energicznie i dotyczy nietylko tego faktu ale. i 
wszystkich innych jakie w izbie poruszono. Otóż 
śledztwo wykazało dotąd, że od lat 8, wydarzyło 
się w zakładzie 6 samobójstw, 2 chorych, sami 
się pakaleczyli, 1 zaś został skaleczony przez służą­
cego. Okazało się też, że instrukcja dla zakładu by­
ła  źle zrozumiana. Mianowicie dyrekcja m niem a­
ła, że należy t y l k o  p r o k u r a t o r j ę  o każdym 
wypadku zawiadamiać, ztąd Wydz. kraj. był nie 
raz pomijany. Okazało się wreszcie, że służba jest 
za mało płatna i źle żywiona i na tym punkcie 
W ydział zamierza wprowadzić reformy. Dalszy wy­
nik śledztwa poda Wydz. kraj. do wiadomości pu­
blicznej za pośrednictwem dzienników.

Zalecone przez Sejm zwinięcie filji, wpłynęło 
bardzo niekorzystaie na zakład kulparkowski. P o ­
wstaje bowiem często przepełnienie, tak, że nieraz 
zdrowszych, choć jeszcze nie zdrowych, oddaje się 
rodzinie. A jednak od roku 1878 wykreślono z 
budżetu szpitalnego siedmdziesiąt kilka tysięcy, co 
przecież nie mogło wpłynąć na ulepszenie stosun­
ków w Kulparkowie.

Mówca przytacza następuie jeszcze wiele in ­
nych niew łaściw ości, które winne być usunięte 
gdyby na to fundusze były. W  sprawie tej Wydział 
krajowy zamierza wystąpić zwnioskiem p zed Sajtuem.

W yjaśnia następnie mówca szczegóły poroszone 
przez p. Wolańskiego.

P. G o l e j e w s k i  nie je s t zadowolony z wy­
jaśnień p. Hoszarda. Za małe energji rozwiDął 
szef dep. v go.

Nade*- namiętnie przeciw dr. Hoszardowi wy­
stąpił p. W olański, poczem odpowiedział mu pan 
Hoszard.

P. M ę e i ń s k i  dziwi się zkąd pp. Wolański 
i Popiel mieli wyrażać niejako wotum ufności dla 
marszałka —  skoro o wotum nieufności nikt ani 
nie m yślał, ani nie myśli. W ydział krajowy in  
corpore je s t za swe czynności jedynie tylko odpo­
wiedzialny, jak  tego wymaga i dokładnie określa 
statu t krajowy, a nie marszałek.

Jeszcze przemawiali p p .: Popiel i Wolański 
wśród ogólnego niepokoju, poczem zabrał głos 
sprawozdawca p. H a u s n e r .

Na wniosek p. Bozwadowskiego godzi się mó­
wca w zasadzie , nie uzuąje jednak potrzeby pój­
ścia za żądaniem p. Popiela.

Przechodząc do omówienia słów p. Hoszarda, 
twierdzi mówca, że nigdy nie wykreślał z budżetu 
pozycji, które były oparte na rzeczywistej potrze­
bie, czego najlepszym dowodem że nigdy komisja 
nie stała w sprzeczności w skutek takich wykre 
śleń czysto budżetowych z referentem  sanitarnym 
Wydzał. krajów. Bez dalszej już dyskusji uchw a­
lono wydatki w k w o c ie ........................ 135 .641 zł.
dochody w kwocie . . . . . . 163.960 „
i nadwyżkę d o c h o d ó w ...............................28,319 zł.

Dalej uchwalono budżety szpfiali krakowskich 
i fundusze podrzutków we Lwowie i Krakowie, 
oraz fundusze policji krajowej, domestykaluy, kul­
tury krajowej i kilka innych.

Uchwalono też wnioski p. Bozwadowskiego i 
p. Popiela.

Ogólna suma wydatków wynosi 4,476.206 zł
d o c h o d y ........................................   . 1,284.626 „
niedobór   3,191.380 zł.
31 ct. dodatku, lieaąc po 103.000 zł.
za 1 cent, < ! a ...................................  3,193.000 ..
wynosi nadwyżka ........................ 1.420 zł.

Z powodu '/apóżnionej pory przerw ał m arsza­
łek  posiedzenie o godzinie 4 ’20. —  Dalszy ciąg 
wieczór o godz. 7.

K R O N I K A .
Księga naszej martyrologii nie zamkcięta i 

zamkniętą też być nie może.
Zbyt wiele zgrzeszyliśmy, zbyt zawiniliśmy, aże­

by pokuta m^gła być lekką. —  tylko „przez ogień 
idzie się w blask. Każda wielka idea rodziła się z po­
siewu krwi, każda myśl wielka uszczęśliwiająca spo­
łeczeństwa, rodzi się ze śmierci jednostek!

Dziś odwracamy jeduą z kart smutnych i czyta­
my na niej bole nasze z przed ląt 25. Ćwierć wieku 
bowiem, minęło, gdy zrozpaczony, nękany, gnębiony na­
ród pochwycił za broń i porwał się do rozpaczfiwej 
walki, która nie słabością naszą, ale naszą niezgodą 
upadła.

Jak wielcy przodkowie, którzy ginęli za wiarę 
i ojczyznę, tak i ten kwiat młodzieży naszej szedł z 
tem samem hasłem do walki niósł krew i życie 
za nie, stwierdzał wobec całego świata, że naród 
nasz mimo utrapień i nieszczęść jest żywotnym, że 
nie zginął i nie zginie...

Dwadzieścia p!ęó lat minęło cd owych tytani­
cznych zapasów, owych scen krwawych, które ołówek 
Grottgera wyrył w pamięci potomnych.

Dwadzieścia pięó lat, które zwróciły społeczeń­
stwo na inny tory, na drogę pokojowej pracy, ale 
też niestety wytworzyły żywioły, które pod pokrywką 
wielkiej polityki gasiły każdy objaw gorętszego uczu­
cia... Nie do spokoju, nie do ostrożności prowadzili 
oni, ale do stłumienia każdej iskry życia, do gasze­
nia uczuć najświętszych. Co innego me marnować 
swych sił i kształcić je dla przyszłości, a co innego —  
doradzać, ażeby się zdać na los, bezmyślnie patrzeć 
w przyszłość i zapomnieć o pracy dla niej... Żywioły 
te rozkładnicze nie wahały się obrzucać błotom tego, co 
nam najdroższe i najświętsze, nie wahały się rzucić 
kamieniem potępienia na ludzi, którzy ":rew i życie 
złożyli na ołtarzu ojczyzny

Na wstyd nasz i w prasie —  nie —  w jednym, 
jedynym dzienniku —  ozwał się niedawno głos ta­
ki... Lecz szczęściem był on odosobniony, był wy­
jątkiem, który naśladowców nie znalazł i nie znajdzie..

Jakby w odpowiedzi na ten smutny to n , wystą­
pił inny organ klerykalno-konserwaty^ny, K u rje r  
Poznański, który w rocznicę dnia powstania wniósł 
gorącą do Boga prośbę, aby ,,nam nigdy nie zabrakło 
dusz tak czystych i dzielnych jak te, które przed 
dwudziestu pięciu laty brwią własną przypięczętowały 
wzniosłe swe uczucia!“

Tak, bo mimo wstrętnych usiłowań, społeczeń­
stwo nasze nie zejdzie z prawej drogi, nie przestanie 
kochać swych świętości — swej przeszłości'

Dzień dzisiejszy, to dzień rozpamiętywać, dzień 
żalu, ale i dzień nadziej i... Pracujmy dla teraźniejszo­
ści na drodze p -kojowego rozwoju, myślmy o przy­
szłości, ale koohajmy całą duszą przeszłość i jej 
święte pamiątki, czerpmy w nich otuchę i nadzieję, 
zawsze w nią patrzmy, aż< byśmy z właśc’wej nic
zeszli drogi.

Wiadomości osobiste. Ouegdaj mieli audjencję 
u cesarza: ks biskup przemyski S o l e c k i ,  prezy­
dent sądu obwodowego D o l i ń s k i  i komitat balu 
polskiego skłaiająey się z p p .: wicesekretarza
ministerjalnego S z y m a n o w s l i e g o ,  koncepisty 
D e m b o w s k i e g o  i malarza R y b k o w s k i e g o . —  
Prezydent izb deputowanych dr. S m o l k a ,  wyjechał 
wczoraj wieczór do Wiednia.

Nekrologia. Dnia 19. b. m. zmarł w Bawię 
Władysław T e r l e c k i  c. k. adjunkt sądowy. Był to 
całowit. dobrego serca i nieskazitelnego charakteru, 
a jako sędzia nader sprawiedliwy, to też śmierć jego 
wywołała ogólny niekłamany żal i współczucie. — 
Słynny botanik, profesor de B a r y  w Strassburgu, 
zmarł dnia 19. b. m.

Z Krakowa donoszą nam o śmierci śp. Ludwika 
C h r z ą s z c z y ń s k i e g o ,  emerytowanego urzędnika 
finansowego, pod koniec życia zatrudnionego w kasie 
zaliczkowej krakowskiej. Był to prawy obywatel, 
lam y ojciec i prawdziwy przyjaciel młodzieży, której 
zawsze spieszył z pomocą; „R. in p . !“

t  Witalis Smochowski, jeden z najznakomitszych 
polskich artystów dramatycznych, b. dyrektor sceny 
polskiej we Lwowie,j właściciel dóbr ziemskich, zmarł 
nagle dnia wczorajszego (21. bm.) o godzinie 1. po­
południu.

Zmarły urodził się w Demidowie w r. 1793. Do 
szkół uczęszczał we Lwowie, gdzie też następuie słu­
chał wykładów filozofji. Jako siudent tego wy­
działu, wystąpił pod nazwiskiem Sosnowskiego po raz 
pierwszy na s ‘enie polskiej we Lwowie w dniu 25. 
lipca r. 1811 za dyrekcji Kamińsli-go. Z występem 
tym znakomitego ś. p. artysty łączy się ciekawy epi­
zod. Ś p. Smochowski wraz z przyjacielem swym od 
ławek szkolnych Nowakowskim, byli podczas przed­
stawienia „Krakowiaków i Górali" za kulfiami. Pod­
czas orzMstiiwienia zabrakło jednego aktora. Wówczas 
reżyserja nie pytając, czy ci dwaj widzowie mają 
ochotę wystąpienia na scenie, przebrała ,icli i formalnie 
wypchnęła na scenę. Smochowski grat wówczas przy 
musowo rolę „paoa młodego". Gdy tenże wszedł na 
scenę i miał wymówić tylko dwa wyrazy „dziękuję 
wasz mości" —  glos w skutek tremy nie dopisał mu 
i dopiero jeden z artystów, biorących udział w przed­
stawieniu, wyrozy te wypowi dział.

Taki początek karjery dramatycznej ś. p. Smo- 
chowskiego, który następnie zasłynął jako jedyny i 
najznakomitszy przedstawiciel utworów Szekspirow­
skich, , Szyllerowskioh i innych.

iV r. 1830 Smochowski występywał gościnnie 
na 3cenie warszawskiej, gdzie ówczesna dyrekcja chcia­
ła go na stałe zaangażować. Wypac i z i 1831 
przeszkodziły jednak stałemu osiedleniu się ś. p. Srno- 
chowskiego w Warszawie. Gdy w r. 1858 po ustą­
pienia Chełohowskiego nie byłp, nikogo, Boby 
chciał obiąó dy‘ ńccję teatru Iwo wsi jego, ówczesny ijq 
miestnlk Galicji Gołuchowski ząpropouował stanowi­
sko dyrektora ś. p. Smochowskiemu. Ten %ak po na­
myśle zgodził się, jednak pod warunkiem, żi wspól­
nikiem jego będzie Nowakowski. Spółka ta prowadzi­
ła  dyrekcję teatrn aż do vwietn,a r. 1864.

W roKU 1861 obchodził śp. Smoohowski jubi­
leusz 50 -letniej swej artystycznej działaluóści na sce­
nie polskiej. Wówczas ofiarowano mu malutki (sto­
sunkowo do dzisiejszych) wieniec laurowy, który do 
koficn żj cia był dla zmarłego jedną z najmilszych 
pamiątek.

Ś. p. Smoch iwski odzuaczał się niezwykłą uro­
dą i eleganckiemi manierami; to też bardzo mile 
był widziany zawsze we wszystkich kołach towarzy­
skich. Zdrowie miał żelazne, a nerwy niespożyte. 
Przeszło 50 lat przebyć na scenie, grać rolę pierw­
szych kochanków a następnie czarne charaktery i do­
żyć tak późnego wieku —  nie na siły to już dzisiej­
szych ludzi. Oo prawaa Smochows1' należał do fa­
milii długo żyjących. Ojciec zmarłego zgasł w 113 
roku życia.

Przyjaźń, jaka zmarłego łączyła z śp. Nowakow­
skim, należała i należy do rzadkich— i pięknem, czy- 
stem światłem, oświeca te dwa niezwykłd charaktery. 
Od ław szkolnych, przez tyle lat pobytu na scenie, 
w spólnem prowadzeniu dyrekcji teatru, aż do śmier­
ci Nowakowskiego, szli raze u i nigdy chmura zwady 
trwalszej lub gniewu, nie zaciemniła tego związku 
braci-artystów.

Nowakowski zmarł dnia 21 stycznia r. 1865. 
Dzień ton był dla Dmochowskiego zawsze pam:ętnym. 
Zmarł też Smochowski w tym samym dniu, przeżyw 
szy go o lat 22.

Lecz i druga rocznica śmierci związaną jest i 
dniem 21. stycznia dla Smoehos sk ch W dmn tym 
r. 1867 zmarła córka śp. Smoehowskiego Karolina, 
żona zgasłego w r. 1886 ś. p. Jana Dobrzańskiegi 
Dziwny zbieg dat.

Działalność artystyczna śp. Smoehowskiego jest 
tak wielką, tak obszerną, tak znakomitą, że trudno 
nam dziś szerzej się nad nią ro"pisywać, przy pomnie­
my więc tylko kilka ról, w których śp. Smochowski 
był niezrównany: „Mackbeth", „Król Lear", „Ha­
rald „Syn puszczy", „Zbójcy" (Franciszek Moof), 
„Intryga i miłośóft (prezydent Ferdynanu i Wurm) 
„Ona jest obłąkaną", „Unel Ąeosta", „Karpaccy gó 
rale" (Antoś) i wiele innych. Podczas przedstawienia 
tragedji „Sampierro ‘, Smochowski grając główną rolę, 
takie wrażenie wywarł, że publiczność głośno łkała. 
Tragedję następnie, ponieważ to było po r. 1831 i 
ponieważ zawierała aluzje do wracającycn wi wczas 
z wygnania wychodźców, policja z powodu niezwy 
kłego wpływu po jednorazowem przedstawieniu, za 
broniła.

Ostatni raz wystąpił Smochowsai w r. 1871 
licząc już lat 78, w piątym akcie tragedji Szyllera 
„Zbójcy." „Franciszek" Smoehowskiego sprawił i 
wówczas ogromne wrażenie.

Zmarły pozostawił córkę Celestynę, zamężni *2 
dyrektorem szkół ludowych Czapelskim, dwóch synW*! 
i kilku wnuków i prawnuków.

Cześć pamięci Jeg o !
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 23. 

b. m. o godzinie 3. popołudniu z gmachu teatral­
nego na cmentarz Łyczak iwski.

A n  ITnTmr r***xnri HwntoTr*fi Krawalki białe i kolorowe od 10 ct. I  apelusze filcowe. Kaftaniki wełniane i skarpetki.
fT fiS lB  00 R O P n i  ÓS 811 l l  Yi> JK̂ Jni i  lwjmMMsty. K w W c i parali* Ri. Perfumy angielskie.L&LflUl UU iYULU LUlltf UU l l i i i i .  J  claq1ie< C h u s tk i  j e d w a b n e  i  n lc la t t e .  T o w a r y  z  k r o  um l, s k ó r k i  d r z e w a .
« e  in o n ie .  U lica B rd ie h *  l ł r * h *  18, —- jolce*

Zupełna wysprzedai obrazów i zwierciadeł 
IGNACEGO FRIEDA

znajduje się obecnie przy ulicy Hetmańskiej L 8, 
obok kantoru pp. Sokala i Lilien.

*

m

i



DZIENNIK POLSKI z dnia 22. Stycznia 1888 r.
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Obchody styczniowe. Wczoraj przed południem, 
jak corocznie, odprawił ks. kanonik Turzański w ka­
tedrze uroczyste żałobne nabożeństwo za poległych w 
powstaniu z r. 1863. Po nabożeństwie odśpiewała 
młodzież pieśni religijne.

Dziś w niedzielę odbędzie się u 00. Dominika­
nów uroczyste dziękczynne nabożeństwo.

W Budapeszcie staraniem stowarzyszenia Pola­
ków odbyło się wczoraj 21 bm., o godzinie 9. rano 
w kościele 00 . Franciszkanów żałobne nabożeństwo 
za poległych w powstaniu G3 roku, a o godz. pół do 
8 . wieczorek deklamacyjuo muzykalny, poświęcony 
uczczeniu pamięci 25-letniej jubileuszowej rocznicy 
ostatniego powstania narodowego.

Głupota 1 perfidja —  oto, co cechuje artykuł 
organu „Landerbankn", który na nasze nieszczęście i 
wstyd, jeszcze we Lwowie wychodzi, wsparty pro­
tekcją kilku panów.

W chwili, gdy się pojawił nasz pierwszy arty­
kuł, stwierdzający, że społeczeństwo nasze stoi i 
c h c e  stać zdała od wszelkiej agitacji, wówczas 
Czas uznał za stosowne wyrazić nwoje uznanie, gdy 
bdnak pojawił się artykuł drugi, oceniający nasze 
stanowisko w obec przyszłej wojny. Czas , który pro 
wadzi inną politykę, odezwał się inaczej —  i z swego 
stanowiska konsekwentnie.

Lecz gdy ten pierwszy nnmer Czasu  przyszedł 
do Lwowa, przyszła z nim razem i R<forma, był 
już artykuł D zie n n ik a , Gazety N arodowej, i K ur-  
je ra . Tutejszy organ „Landerbanku", miał jnż więc 
możność przeczytania tych artykułów, lecz ponieważ 
w Czasie była notatka przychylna, jenjalny polityk 
„Landerbanku11 pochwalił nas także —  i palnął 
głupstwo. Bo oto dzisiejszy ( zas  wystąpił przeciw 
nam z gromami rano, a Przegląd  nuż naśladować 
go po południu. Faktem atoli jest, że stojący na 
usługach „Landerbanku" organ, znał już we czwar­
tek d. 19. stycznia rano treść obu artykułów tj. 
D ziennika, R eform y  i Gaz Nar., faktem jest, że 
czekał na notatkę Czasu  i 20. stycznia po południu 
wypisał pochwalny dla prasy niezawisłej artykuł, na 
t aby no diugiej notatce Czasu  dnia 21. zmięszuć 
z błotem to  s a m o  co dzień przedtem chwalił.

Spryt dziennikarski rzadki i rozum krytyczny 
nadzwyczajny, może wpłyną na podwyższenie zasług 
tego pisma!

Nieudolność redakcji —  czy zła wola? Tu­
tejszy organ liinderbanku, który plwał na powstanie 

z 31 roku, uznał za stosowna pominąć zupełnie mil­
czeniem fakt, iż wczoraj i dziś odbywa się uroczysty 
obchód ćwierćwiekowej rocznicy powstania! Co wię­
cej dziennik ten nawet w nekrologii nie zanotował 
wypadku śmierci człowieka, który walczył za ojczy­
znę w 3? roku, wypadku, który dziś wstrząsnął ca- 
łem miastem...

Pytamy raz jeszcze, była w tym wypadku nieu­
dolność czy zła wola?

Składki. Do naszej Administracji nadesłano na­
stępujące składki:

Ńa weteranów z r. 1831 dr. W urst z Kałusza, 
zebrane z prywatnej składki 3 złr. 80 cnt.

ŹD0Ż6 szło W górę, liczba małżeństw się zmniej­
szała, zboże taniało, liczba małżeństw się zwiększała. 
Tak było dawniej w Anglji..Obecnie zboże nieustannie 
spada, a liczha małżeństwa wbrew dawnemu doświad­
czeniu również się zmniejsza. Stosunek bowiem za­
wieranych małżeństw obniżył się we Ile ostatniego 
urzędowego wykazu z 14 do 10 na 1000 mieszkań 
ców. John Buli zapatruje się na Enropę.

Mianowania. Adjunkt budowniczy Władysław 
Adamczyk mianowany został inżynierem dla państwo­
wej służb', Budowniczej w Galicji. Profesor gimna­
zjum państwowego w Stryju, Tadeuez Kukurudza, 
otrzymał posadę nauczyciela przy szkole realnej pań­
stwowej w Stanisławowie.

F Wacław P o l a ń s k i  urzędnik magistratu w 
Kałuszu został zanaianrwanym nrzędnikiem magistra­
tu w Bzeszowie.

Notatki karnawałowi, Komitet baln prawników 
wydaje zaproszenia codziennie w lokalu towarzystwa 
ul. Zimorowicza 1. 32 od godz. pół do 3 do pół do
4 popoładnin.

Reduta, urządzona przez grono artystów sceny 
polskiej, odbędzie się 2 . lutego.

Zmiana ruchu na kolei Karola Ludwika.
F rtm dcnb la tt notuje, że ukończone zostały rokowa­
nia w jeneralnej inspekcji austrj. koleji państwowych, 
według których od 1. ozerwca br. wejdzie w dotych­
czasowym rozkładzie jazdy ta zmiana, że kuijerskie 
pociągi będą zatrzymane stale w ciągu roku, nato­
miast zniesione zostaną nocne pospieszne pociąg a 
mięszane nr. 7. i 8 . mają być na linji Lwów-Kraków 
zmienione na poc.ągi osobowe.

Temperatura. Barometr opadł. Średnia tempe­
ratura ubiegłej doby była —  4 '6°C ., najniższa 
• — 5’5°C., najwyższa —  3 8°C.

Ba dziś zapowiada biuro spostrzeżeń Szkoły po- 
l teohnioznej: W iatr przeważnie zachodni, średnia 
temperatur doby około —  4°C„ niebo zamglone, po­
wietrze ilgotne, mgliste i niespokojne, śnieg.

N* HOlteP nieuwaga, w  sprawie notatki kroni- 
kaszkiej zamieszczonej ped powyższyn tytułem w nr. 
13 p zien . poi. z d. 18 bm., otrzymujemy od ks. 
J . Sńkierajskiego, cenzora książek przy konsystorzu 
krakowskim, zapewnienie, że w manuskrypcie ksią­
żeczki „Bóg mój wszystko moje‘‘ przedłożonym do 
cenzury, w modlitwie za cesarz > nie było wymienio­
ne imię' żadnego monarchy. Znajdował się tam tylko 
ustęp: „Królu nieśmiertelny wieków ! wejrzyj na słu­
gę twego monarchę nam obecnie panującego . Ze 
później w pewnej ilościl egzemplarzy, drukowanej 
przedewszystkiem dla Kró estwa Polskiego, wydawca 
somowolnie umieścił w tej modlitwie imię cara Ale­
ksandra III, za to cenzura duchowna nie może odpo­
wiadać'j ____________________

W bankiecie urządzonym ku uczczeniu p. Ka­
rola Settiego, starszego radcy budownictwa przy na­
miestnictwie, w/ięło udział przeszło 80 osób. Szereg 
toastów począł p. radca Moraczewski, następnie prze­
mawiali : pp. rektor Niedźwiedzki, dyrektor Racibor­
ski, starszy inżynier Strauss w imieniu kolegów w 
urzędzie, p. Rawski i p. Sary z Krakowa. P. Setti 
w długiej, gorącej, pamiętnej iście mowie dziękował 
za wszystkie toasty, kończąc życzeniem, „aby i u nas 
tak było, jak jest za granicą11. P. Piżl (syn) wuiósł 
toast na cześć przełożonych ; prof. Zacharjewicz na 
cześć małżonki inh-Dta, a radca dworu p. Prexel, 
zakończył staropolskiem „kochajmy się11 —  „a więc 
kochajmy jego11!

Wylew Zołtej rzeki. Gazeta urzędową w Peki­
nie ogłosiła kilka dekretów cesarza z powodu wylewu 
Żółtej rzeki. Cesarzowej-matce wypadki te „odebrały 
apetyt i sen11, więc przeznaczyła 100.000 taelów na 
zalanych. Kilku burmistrzów, namiestnika, budowni­
czych, którzy zaniedbali środków ostrożności, skazano 
na publiczny pręgierz, tj. na zakucie w drewniane 
jarzmo na dni 14, intendenta zaś jednego okręgu „na 
zdjęcie głowy11.

Zaginione numera. P. Stasiniewicz p. U l m ó w  
nieotrzymał Nr. 13. P. Prochaska w B r z o z o w i e  
nieotrzymał 1 numeru bluszczu  i skarży się na 
nieregularne doręczanie, a to po 2 lub 3 numera ra­
zem. P. Hipolit Wołkowicki w S t r z y ż o w i e  re­
klamuje zaginiony numer 17. wraz z Bluszczem, a 
p. Skorpińsldegc w K o ł o m y i  znowu niedoszedł 
Nr. 20. P. Bonys w R i m a b r e z o  na Węgrzech 
mimo wysyłki codziennej, od dnia 13. Stycznia nie­
otrzymał ani jednego numeru.

Korespondencja od redakcji. Wny Art Zar. 
C i e l e c k i  w P o r c h o w e j .  Była i tamta odezwa 
drukowana w nr. 11 D z. po1, pod „Nadesłam.-m“. 
Wny T. L . W . Lepiej gdy zostanie w koszu.

W Stanie Zdrowia dra Czyźewicza nastąpiło 
znaczne polepszenie.

Spółka teatru polskiego w Poznaniu ogłosiła 
rachunek za r. 1887. Dochodu było 30.484 mnrek, 
wydatki 27.520 m. W dochodach zawarty jest pro­
cent od żelaznego kapitału, zebranego, jak wiadomo, 
wyti wałem kilkoletniem staraniem redakcji Dzień. 
Poznańsk. Kapitał ten, zakrojony pierwotnie na 100.000 
wynosi obecnie już 99.177 marek, co jest znakomi­
tym rezultatem. Scenie polskiej wypłacono tytułem 
subwencji 5.619 marek. Prócz togo utrzymuje spółka 
gmach teatralny i opędza wszystkie potrzeby urządze­
nia sceny. Z przedstawień teatralnych wpłynęło brutto 
25.106, abonament zaś przyniósł 6.975 marek Trze­
ba jednak wiedzieć, że spółka ma długu hipotecznego 
147.000, zaciągulętegojna budowę teatru i płaci rocznie 
przeszło 7000 marek na spłatę jego.

Bilard Napoleona III. W tych dziach jeden z 
warszawskich restauratorów n,.był bilard, niegdyś na­
leżący do Napoleona III.

Bilard, kosztownie inkrustowany i rzeźbiony, na­
byty został w Paiyżu przez jednego z warszawskich 
przemysłowców i obecnie przeszedł na własność re­
stauratora.

Anegdoty O Józiu Hoffmanie. Londyński kore­
spondent Fcuille de Luusanne  podaje kilka szcze­
gółów o młodziutkim naszym artyście. W Brighton 
damy karmiły go słodyczami. „Jakie ciastka lubisz 
najlepiej?11 —  pytała jedna. —  „Te, które piecze mo­
ja matka11. —  Jenerał Cross rzucił mu kwestję po 
koncercie, kiedy pojmie małżonkę? „Już mam żonę11. 
„Jakto?11 — „Muzyka11 —*■ Księżna Julja Battenber- 
gowa była ciekawą, czy mały Hoffman umie po an­
gielsku? „Co mi po tern —  powiedział naiwnie — 
mnie i tak wszyscy rozumieją11. —  Pewna A ngim a 
prosiła go, aby jej coś napisał w albumie. Uczynił 
to po polsku, kładąc wyrazy: „Kocham cię11. — „Co 
to znaczy?11 —  „Naucz się mego języka, tó zrozu­
miesz11. —  W Marjeubadzie ukradziono mu wszy­
stkie oszczędności, wynoszące 30 rs. Poszukiwania 
skutkn nie przyniosły. Ktoś po koncercie włożył mu 
tę sumę w kapelusz. Mały Józio zawołał: „Mój Bee- 
thoven więcej wart od poucji11.

W iadomości literackie i artystyczne.
Koncert na dochód weteranów z 1831 roku od­

był się wczoraj w sali ratuszowej pod artystyczną 
dyrekcją p. Karola Mikulego. Współudział pierwszo­
rzędnych sił, jak pań: Holmar, Setmajer i Sido-
rowiczówna, oraz p p .: Siadek i Wolfsthal. sprawił, 
iż koncert wypadł ze wszech miar zadowalająco. Zna­
komita deklamacja pana Frenkla niemało przyczyniła 
się do urozmaicenia całości.

Józef Śliwiński, znakomity pianista, którego 
występy w Wiedniu zostały uwieńczone nadzwyczaj- 
nem powodzeniem i entnzjastycznemi słowami krytyki 
tamtejszej, przyjechać ma wkrótce do Lwowa z kon­
certem.

Psalm kompozycji Władysława Żeleńskiego, wy­
szczególniony pierwszą nagrodą na konkursie krakow­
skim, będzie prawdopodobnie wkrótce we Lwow.e 
wykonanym. Prawo wykonania udzielił znakomity 
kompozytor p. Janowi Gallowi.

Wystawa obrazu Franciszka Żmurki w gma­
chu banku kredytowego galicyjskiego przy ulicy Ja ­
giellońskiej 1. 3, przedłużoną została do 30. stycznia. 
Dzisiaj ustawiony został obraz „Mandolinata11, świeżo 
nadesłany z Warszawy przez Żmurkę, umyślnie na 
wystawę lwowską malowany.

Repertoar teatralny. Dziś popołudniu o w pół 
do 4 :  „H alka1. Wieczór ku uczczeniu 25-letniej ro­
cznicy powstania styczniowego, dramat historyczny 
Starzeńskiego p. t. „Czaple pióro*1. Jutro w ponie­
działek : 1) „Preludium Szopena11 Gawalewicza. 2) 
..Joasia płacze a Jaś się śmieje11, operetka Offenba­
cha. z p. /imajer. 3) „Junacy11, operetka Suppego. 
We wtorek „Rigoletto11 z p. Mansonr i p. Vicinim. 
W środę po raz pierwszy „Dnrand i Durand11, farsa

Valabreque’a. NajDliższą premierą będzie. komedją Za­
lewskiego „Małżeństwo Apfel11. Ż oper, mających się 
wznowić, są w nauce „Napój miłosny11 i ..Fra Dia- 
volo“ .

Z Izby sądowej.
Poznań 17. stycznia.

{Proces socjalistyczny).
Postępowanie procesowe w dniu 16. bm. trwało 

tylko czas krótki z udziałem publiczności. Zapozwany 
z Berlina świadek Szymański, nie przybył, a Marcin 
Szymański zwrócił na to uwagę, że miejsce zamie­
szkania jego krewnego o tyle1 niedokładnie jest ozna- 
ezonem, gdyż tenże mieszka przy Pallisadenstrasse nie 
pod nr. 84, jeno 85.

Sąd postanowił zapozwać stolarza Szymańskiego 
telegrafem.

Policjant Napora zgłasza się i zeznaje: Zeznania 
moje odnoszące się do zajść w dnin 6. stycznia 1887 
roku, mogę teraz sprostować; kazałem sobie albowiem 
przez mą żonę przysłać plan mego w dniu 6 . sty­
cznia 1887 r. uczyniouego sprawozdania, mogę zatem 
z całą pewnością twierdzić, iż owego wieczora nie 
byłem w pomieszkaniu Grządkiewicza i wypowiedzia­
nych przezeń wyrażeń nie użyłem. To, co Porankie- 
wicz i Grządkiewicz zeznają o tych wyrażeniach, jest 
bezwarunkowo nieprawdziwem. Być może, iż owego 
wieczora spotkałem był Grządkiewicza na ulicy, ale 
muszę stanowczo zaprzeczyć temu, jakobym był miał 
powiedzieć doń to, co on zeznaje. Byłoby tylko rze­
czą możebną, że świadkowie mylą się co do dnia, aie 
o rozwiązaniu zgromadzenia na Weberstrasse innego 
dnia nic mi nie wiadomo. Pi-każdem  zgromadzeniu 
robiłem sobio zapiski, wygotowywałem z nich kon­
cept i przedkładałem go komisarzowi kryminalnemn 
Schoenemu; 011 go przeglądał, a ja  go odpisywałem
po raz wtóry i ten to odpis bywał przedkładany jako 
sprawozdanie oryginalne. Do mego urzędu należało 
czuwanie nad socjalnymi demokratami Polakami, a 
ja w czasie sprawowania mego urzędu nigdym się 
nie upił.

Kryminalny komisarz Schohn : Napora zawsze mi 
przedkładał projekta swych sprawozdań; ja  je prze­
glądałem. zmieniałem to i owo, wykreślałem rzeczy 
małej wagi, a odpis wykonany następuie przez Napo­
rę, dostawał się później do akt, jako sprawozdanie 
oryginalne. Napora jest pod każdym względem urzę­
dnikiem, na którego spuścić się można i trzeźwym; 
częstokroć widywałem go po lokalach przestającego 
z Polakami, nad którymi czuwał, ale nigdy nie zro­
biłem spostrzeżenia, aby był napitym.

Poczem przez cały ciąg dalszy postępowania 
procesowego wykluczono publiczność.

Sospocarstwo, przemysł i handel.
C z e r n i o w i e c c j r  k u p c y  zbierają podpisy do 

ministra handlu przeciwko projektowanemu zniesieniu 
nocnego pociągu pospieszuego między Krakowem a Lwo­
wem (zobacz nIfronikę“); takąż samą petycję wnosi tam­
tejsza rada miejska i izba handlowa.

K o n k u r s  następujący ogłasza jeneralua dyrekcja 
austr. kolei państwowych: Przy ruchu c. k. austrjackich 
kolei państwowych i pozostających w administracji 
państwowej kolei prywatnych, będzie z początkiem reku 
18S8 50 miejsc wolontarjuszów (bezpłatnych) do obsa­
dzenia. A. Warunki przyjęcia. 1. Wiek między 18, a 
23 rokiem. 2. Prawo obywatelstwa w jednym ż krajów 
austr. węg. monarchji. 3. Wolny stan. 4. Ukończone 
technicze albo uniwersyteckie studja, niemniej jednak 
ukończona szkoła średnia z egzaminem dojrzałości (szkoła 
relna lub gimnazjalna), lub też ukończona akademja 
handlowa w Wiedniu,-. Pradze .-Albo - Tryeócre. 5. Do­
kładna znajomość niemieckiego a ewentualnie drugiego 
języka krajowego (czeskiego, polskiego, włoskiego, sło­
weńskiego i kroaekiego), lub też fraueuskiego języka w 
piśmie i mowie. 6. Sprawdzenie fizycznego uzdolnienia 
do wykonawczej służby kolejowej przez jednego z leka­
rzy e. k. austr. kolei państw. 7. Nienaganna życie. 8. 
Dowód, iż kandydat znajduje sio w uporządkowanych 
majątkowych stosunkach, i że może utrzymać się naj­
mniej przez dwa lata z własnych środków, lub też przy 
pomocy krewny cip 9. Dowód, iż kandydat obowiązkom 
czynnej służay wojskowej już zadość uczynił. B. Dalsze 
warunki Uwzględnieni kandydaci będą w- celu wyucze­
nia się służby do odpowiednich sUcyj przydzieleni, i 
mają w ciągu jednego roku złożyć egzaminu fachowe 
ze służby telegraficznej ; w razie niezłożenia którego z 
tych. egzaminów może być powtórzenie w ciągu najdłużej 
trzech miesięcy pozwolone.

Po złożeniu wszystkich trzech egzaminów z dobry!" 
wynikiem, będą wolontarjusze zaprzysiężeni i otrzymają, 
dyurnum w kwocie 1 złr. 35 cnt. wa.

Umieszczenie p la (nych wolontarjuszów na systemizo- 
wanych posadach jr.ko urzęduików lub aspirantów, nastąpi 
w miarę otwarcia miejsc.

Wolontarjusze, którzy ukończyli zupełnie kursa in ­
żynierskie lub też kursa mechaniki i bu ‘owy machin, 
mogą być po złożeniu wszystkich trzech egzaminów fa 
chowych i po najmniej jednorocznej samoistnej służbie 
ruchu w stacji, do odnośnych działów technicznych 
przydzieleni.

Wolontarjusze, którzy okażą się w praktyce jako 
nieużyteczni, lub okażą brak gorliwości, lub też których 
zachowanie się pozasłużbowe byłoby nagaunem, niemniej 
też ci, którzy i przy powtórzeniu nie z.łożą któregokol­
wiek z egzaminów fachowych, mogę być każdego czasu 
usunięci. Podania o nadanie jednego z rozpisanych miejsc 
własnoręcznie pisane, znaczkiem stemplowym na 50 cnt. 
wa. i odnośnie do warunków przyjęcia 1, 2, i ,  7, 8 i 9 
w oryginalne dokumenta zaopatrzone, mają być wnie­
sione do końca lutego 1SSS, do r. k. jeneralnej dyrekcji 
austr. Koląi państw, we Wiedniu (Fiinfhaus-Administra 
tious Gebaude), lub też do jednej z c. k. dyrekcyj ruchu 
kolei państwowych.

Podania małoletnich kandydatów mają być także 
przez ojca, ewentual lie ooiekuna podpisane

Przegląd polityczny,
* Sytuacja polityczna „nie chce“ się wyjaśnić, 

wzburzone umysły nie chcą się uspokoi Car wy­
razi! w reskrypcie do gubernatora Moskwy na­
dzieję utrzym ania pokoju, a mimo to narody nie 
wierzą słowom carskim. Na giełdzie b e r ńskiej 0- 
biegała pogłoska, że książę Bismark wyraz się 
podczas objadu w obec jakiegoś pana, że według 
jego najgłębszego przekonania w najbliższych trzech 
latach nie będziemy mieli wojny. Byłoby więc 
dość symptomatów pokojowych i to ze stron w ca­
le poważnych, mimo to wszystko narody nie chcą 
serjo traktować tych zaprzeczeń pokojowych i są 
ciągle w obawie. Z Berlina zapewniają dzisiaj 
w formie najkategoryczniejszej, że wszelkim pogło­
skom o polepszonych widokach pokojowych nie 
należy żadnej przypisywać wagi, bo nie m ają ża­
dnej pozytywnej podstawy.

Z Paryża zapewniają, że wiadomość o za­
grożeniu przez pana F  1 o u r  e u s’a odwołaniem 
ambasadora francuskiego w Rzymie jest niedokła­
dną. Skutkiem tego oceniają dzisiaj spokojniej afe­
rę florentyńską.

* Na zapytanie posła węgierskiego F  e n y- 
v e s .s y ’e g o  dla czego prezydent ministrów znosi 
agitacje anti-węgierskie narodowców austrjackich, 
odpowiedział Tisza, że m inister jednej połowy mo- 
narcbji nie może się mięszać w sprawy drugiej 
połowy.

* Program u rozwiązania sprawy bułgarskiej 
nie przedłoży Rosja —  powiada N ow . W rem . — 
a dwulicowej lidze pokojowej naw et wówczas, gdy­
by cała Europa wraz z F ran c ją  do niej przystąpi­
ła. Rosja zostałaby wówczas pozbawioną swojej 
wolności akcji, a krwawy konliikt, jakiego konie­
cznie pragnie liga pokojowa byłby nieunikniony. 
Polityka pokojowa Rosji w zupełnej je s t zgodzie 
ze szczerem pragnieniem  pokoju ludów europej­
skich. Naw et szowinizm W ęgrów  jes t fabrykowa­
ny. Podwoje dla rokowań na gruncie, legalnym , trzy­
m a Rosja otwarte —  oto wszystko co ona zrobić 
może. Okazuje się z tego —  w edług Now. W r. 
jasno jak na dłoui, że Rosia chce pokoju, a liga 
pokojowa wojny.

* Z W arszawy donoszą, że w lamtejszych 
kołach rosyjskich są tego przekonania, iż ks. 
B i s m a r k  dąży przedewszystkiem  do podkopa­
nia finansowego stanu Rosji. Kupcy rosyjscy oba­
wiają się zupełnego upadku kursu rub la  w N iem ­
czech, i że trzeba będzie płacić wszystko w 
złocie.

* W Sofji krąży pogłoska o n i e p o k o j ą  eh 
w F  i 1 i p o p o 1 u, które jed aakże nie maja, zna­
czenia, gdyż wywołane zostały po pijatyce przez 
kilku oficerów i cywilnych. Bójka została przez 
organa pclicyjne stłumioną. Podróż ks. F e r d y ­
n a n d a  do Filipopolu została, skutkiem przed­
sięwziętej naprawy wagonów pociągu dworskiego, 
odłożoną do niedzieli.

* Główne pozycje bułgarskiego budżetu wy­
datków s ą : wojna 23,228.240 fr. —  sprawy 
wewn. 7,513.694 fr. —  dług publ. 6 ,374.438 fr.—  
finanse 5,763.112 fr. —  roboty publ. 5,112.484 
fr.—  razem 61 569.205 fr. dochody zaś 53,676.046 
fr. Deficyt 8 miljonów, na co zaległości podatko­
wych jest 30 mil. —  a z tych rząd spodziewa 
się ściągnąć połowę.

* Z Petersburga zaprzeczają pogłosce o za- 
mierzonem przyjęciu książąt erleańskieh do 
gwardji rosyjskiej.

* Doniesieniu, jakoby m i ę d z y  W a t y k a ­
n e m  a R u m u n j ą  rozpoczęły się rokowania w 
sprawie zaprowadzenia konkoidatu, zaprzeczają ze 
strony kompetentnej.

* Redaktor dziennika N ow . W rem ia , Feodo- 
row, został za oczernienie niem ieckiego attache 
wojskowego, Villaume’a, skazany na g r z y w n ę  
150 rubli i s z e ś c i o - t y g o d n i o w y  areszt na 
odwachu.

* Z Paryża donoszą, że rokowania między 
W łocham i a F ran c ją , względem  w y p a d k u  w e  
F l o r e n c j i ,  doprowadziły do Domyślnego re­
zultatu. Kosul włoski oświadczył, że winę ponoszą 
Włosi.

* W edług Jo u rn a l des D ebats, odrzuciła rada 
ministrów jednogłośnie żądanie L e s s e p s a  w spra­
wie upoważnienia towarzystwa przekopu panam - 
skiego do emisji losów.

* Z Toulonu donoszą, iż w tamtejszym arse­
nale panuje wielka czynność , celem przygoto­
wania do podróży eskadry i uzbrojenia będących 
do dyspozycji o k r ę t ó w  p a n c e r n y c h  i k r z y -  
ż o w n i k ó w

* N ational Z tg . donosi z San R em o: Bez 
względu na to, ile praw dy w pogłoskach o zam ie­
rzonym zam achu na nastęucę tronu, faktem  jest, 
że na wszystkich w ycieczkach towarzyszą mu te­
raz konni żandarm i 1 że w artę około w illi po­
większono.

* Znany deputowany francusk L a u r ,  wytyka 
w F rance  W ęgrom  ich politykę' anti-rosyjską. 
W ątpić należy, ażali sobie W ęgrzy zbytnio wezmą 
do se^ea admonicje radykała francuskiego.

Z Rzymu donoszą, iż wiadomość o zajęciu 
Sahati przez brygadę jen e ra ła  G e n ć e , została 
zaprzeczoną.

Telegramy „Dziennika Po!sk.“
Budapeszt 21. stycznia. Na następnem  posie­

dzeniu parlam entu ogłoszoną zostanie nominacja 
Y a y a prezydentem  izby magnatów.

Fabryka broni, z którą m in ister honwedów 
zaw arł ugodę o dostaw ę 180.000 karabinów, zło­
żyła 617.001) złr. kaucji.

Grac 21. stycznia. Przed ostatnim uniwersy­
teckim komersem potajemnie wyniesiono z sali po­
piersie cesarskie. Po gruntownem  śledztwie, sze­
ściu studentów, członków komitetu komersowego, 
relegowano na czas trzech kursów.

Berlin 21. stycznia Przy przyjęciu prezydenta 
izby deputowanych m iał cesarz wyrazić nadzieję 
utrzymania pokoju.

Wszystkie dzienniki uważają położenie obecne 
jako niepomyślne. Na giełdzie rozeszła się była 
pogłoska o pogorszeniu się stanu zdrowia następcy 
tronu.

Paryż 21. stycznia. Komisja uchwaliła 13 gło­
sami przeciwko 3 nie brać pod obrady wniosku 
Baslyego, dotyczącego amnestji.

Rokowania w sprawie zajścia florentyńskiego 
biorą obrót pomyślny.

Komisja przyjęła ustawę o instalacji prefekta 
Sekwany.

W i e d e ń  21. stjczuia. W  poniedziałek odbędzie się 
w kościele Ilupreckta żałobne nabożeństwo za poległych 
w r. ISOii.

W i e d e ń  21. stycznia. B y  1 a u d t - R h e i d t pod­
dać sią mus ał dość znacznej oparacji i zastępuje go 
jen. M e r  k e 1.

W i e d e ń  2 ' .  stycznia. Z Czerniowiec te leg ra fu j ,  
że nieznajomi dotychczas sprawcy włamali się do urzędu 
podatkowego w Wyżuiey, rozbili kasę i zrabowali około 
20.000 guldenów.

W i e d e ń  21. stycznia. Giełda wieczorna poprawiła 
się z powodu depeszy o przemowie cesarza W  i 1 h e 1 m a 
Kredyt' 269"70.

B rukseli 21. stycznia. N o rd  p isze: „W brew  
wiadomościom alarmującym, które pojawiają się w 
interesie giełdy, jest ludność Rosji pokojowo uspo­
sobioną. N ikt w Europie nie chce wojny. W szyst­
kie wiadomości z Petersburga dowodzą zamiłowa­
nia w pokoju ze strony Rosji, a najwięksi pessy- 
miśei przyznać muszą, że program finansowy W  y- 
s z n i e g r a d z k i e g o  nie je s t wcale budżetem 
wojennym. N ie należy zapoznawać także doniosło­
ści reskryptu cara do gubernatora Moskwy. 
W obec takich faktów cóż znaczą kłamliwe, do­
niesienia prasy polskiej i rum uńskiej o koncentra­
cjach wojsk rosyjskich ?“ Dalej zaprzecza N ord  
wszelkim wiadomościom o koncentracjach w Pol­
sce i B essarabji i powiada, iż jest rzeczą godDą 
ubolewania, że mocarstwa nie zajmują się kwestją 
bułgarską. Rosja na żaden sposób nie weźi e w 
tem  inicjatywy. W  P etersburgu nie chcą s 'ę  bo­
wiem narażać na nową odmowę ze strony Europy. 
Zresztą Rosja zgodzi się na wszelkie środki, które 
wprowadzą restytucję traktatu berlińskiego

Wiedeń 21. stycznia. Enuncjacja N o rd a  spo­
wodowała spokojniejsze pojmowanie syłuacji.

Paryż 51. stycznia. C a r n o t  otrzym ał od pa­
pieża list własnoręczny i w bardzo serdecznych 
napisany wyrazach.

Kolonja 21. stycznia. K oln . Z tg . zamieszcza 
w iadom ość z Petersburga, że na radzie wojennej 
uchw alono drugi korpus kaukazki, brygadę strzel 
ców i dyw zję kawalerji wysłać niezwłocznie na, 
leże zimowe na granicę rum uńską i austrjacką

W i e d e ń  SI. stycznia. Giełda zbożowa. Pszenica 
wiosen. 7 67, jesienna 7’94, owies 6 04, kukurudza 6 54, 
żyto 616, Tendencja mdła.

W i e d e ń  21. stycznia. Do fabryk tytoniu wydało 
ministerstwo nakaz, wyrabiania lepszych cygar, a 
w szczególności dwncentewych.__________________________

j o e h a l i  d o  L w o w a  
ó i a 21. stycznia 1888 r

MOTEL FRANCUSKI. J .  Guisan, z Rosji. B. Lesz­
czyński, z Hrebenny. F. Beyer, z Wiednia. A. Lewy, z 
Wiednia. J . Kellermauu, 7, Kańczugi. W. Fritsehc, z 
Szczakowy. Dr. Sysak, z. Kołomyi.

H O T E L  EURO PEJSKI. B. Uiejski, z Sewerynki. 
M. Minkusiewicz z Rożuiatowa. A. Markiewicz, z Ba- 
kończyk. S. Fischer, z Wiednia. K. Ladomirska, z Mako- 
wic. I. Braunsteiu, z Wiednia. I. dr. Kopff, z Krakowa.
I. Ohauowicz,, z Miłowania.

HOTEL ANGIELSKI. P. Treter, z Laszek K ró­
lewskich S. Dydyński, z Godowa. L. Kawecki, z Bro­
dów. K. Cetwińoki, z Stanisławowa, W. Żelechowski, z 
Hrenorowa.

N A D ESŁA N E.

.Podziękowanie.
TrzenielebD rm u D uchow ieństw u lwowski mu, 

s.aLOwnym Pan, m Przełożonym  i kol-gom  na j­
ukochańszego brata  mego Gustawa, tudzież innym 
szau. 1sobom za łaskaw y w spółudział w smutnym  
obrzędzie pogrzebowym dnia 20. stycznia 1838 r. 
odbytym , sk ład a  pozostały b rat, najserdeczniejsze 
podziękowanie i szczere, „Bóg zap łac i*

2057  J a n  W erbach .
S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  n e r w o w y c h

l>r. J . PR  IIS
b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. Jsg . — 
po odbyciu specjalnych studjów u zakresie chorób ner­
wowych pod kierunkiem prof. C h a r ę  1  t a  w Paryżu — 
mieszka przy ulicy Kościuszki nr. 7, parter do 1 W. 
Brykezyńskiego, obok gmachu Wydziału krajowego. 

Ordyuuje od 2 — 4 po połudn'ii

Lwów, z laby handlowej
dnia 21. Stycz ia 11 >8

Colal n l l n l .  K aro la  L udw ika f a  ICC » k . « .  k
* 7  SX3Lo S ^ o w i a c k o - i a i .  f.■*» *  -
S u k a  b lp o M a o M f o f a U c y J ik U fo  P* 3”
«— kndj r knr ago ła lle y jik la f*  i>o 10* «■ » »  

L i n y  l a m w i e  ą a  aM.
S a a k a  h ly . fa l ia . S -pros. w. a . .

h ip . g a iło .5 .p r . w .a. w jrlo .. » 10 Sr  <- 
k a  k ra jow ego  i  i  pó ł p roc . w . a . loa. 61 

C ow arayatwo k rad y L  gal. 5-pro«. w . a. .
.1 aystw o  k ra d y t. g a l. 4-proe. w. a . . 

ro w . k ra d y t. gal. 5-proe. w . a . okroaow o »? 
T o n .  k ra d y t . ga lie . 4 -p roc. w . a . loa 4 i p 

r. k ra  y t .  gid. 4 i p i ł  proe. w . a. o a raa . M 
T aw . k i y t .  g  Ule. 4 -p rea . w . a  54 i.

n u t j r  d t  i s n r  n  1 0 0  > t .
.*L Haki. k r. n to i t .  S°; w. a. w U kw id. .

.  . .  .  * .
l U l g l  a a  a e c  a ł .  

s d a m tite a s y jb r  g a lic . 5";. m . k  
C a m o a a i E U .k u  k ra j .  r iJ.. w . a . L era . . 
S o d y t tk a  k ra j .  a  r .  1S1S s  w . a . *

w '  ,  .  i m w i n .  V . a. .
Lany.

H a a a  Saafeew a . . . . . .
a  ‘ b a k  rowa . . . . .

B a a o l y .  
a aalaodi U ................................

Pdkal  .....................................................
d u d m A o r  • • • < • • »  
H l n y r f a t  . . . . . . .
• • t e ł  w ebm y »
j  > papierow y .m «UNk •'   ^

St.

p łacą żą d a ją

195 fO 
u ti  50 
281 — 
216 -

97 — 98 25
I du — 101 26
94 - 96 to
99 75 101 25_ 96
99 7 . 101 26

92 -
9 70 1*5 SI

91 50

5< -  
48 —

101 - - 112 £0
i0O — 101

105 -  
94 50

19 -  
S6 DO

fi 88 5 96
fi 90 6 -
9 9S 10 f 8

10 34 10 45
1 40 1 50
1 ^9 t i i

81 9 > 62 60

ILurs giełdy wiedeńskiej.
I d n i*  2 1 . S tyczn ia  188§ r.
f te d s .  1 Blina AS po p o łudn iu ).

1 Klpejwaiks ♦
w ęsiersfc ia  banJtn kredytow ego .

,  Banka .
U m ic n o a iik u ......................................

,  Karol* L udw ika .
„ kolei p łła o c a a j . . . . .
.  kolei poła dniowoj (Łofiabardy) .
_ k o le i ...........................................

tudet 3*ń»tWś>w«J.  .
kolei Lwcw-O iieralow leokiej 

u kolei wę.jyitt?»ko-północno-wjcbcdoii*/. 
£)»sy feyiaunjkln© w iodeiakle . . . .  
Xksje To war* v Owa tureckiego u  ty tani^
GŁ*JJoyJ«ki* obligacje IndeiBŁLjai-yja© .
A kcja ktrlai pótoootto-M okod. (Ut. 2 .
kęsy  2-<ht*1“ cJI C ity . . . . . .
Akeje B anku d la k ra jów  k jro u a y o k  . ,
ften ta w g jte n k a  iło ta  4 proa. . *
Akcjo B a n k m e in u
ketryjck. rubel papierow y . . . .  
t a t y  yfwojiowane w ęgU rak to . .  ,  • ‘
Łkatfe kre-dytow® .
k fca>  koiwt K arola L udw ika . . .  *

ko«b! p-.iu-indowej. • » .  .
sdw y . . . . . .

BtrllBi dala 21 Stycznia 18f f , 
(godc. S ra ln . po p e łu d n iu j.

Beryle ki rubel papierów*
A kcje attstrjaofcie kredytow e * • •
Akoje kolei K arola Lad wiła . • i
Anufrjankie banknoty  . . . »

dsis ie j-
sse

« d n ia  
poprzed

2 ) 60 23 50
274 50 272 —
tOO - 99 26
190 50 189
193 — 192 76
245 60 8J4 60

84 CO 84 -
172 — 172 —
BIJ — 212 60
209 — 2(9 -
JfS  50 163 69
128 iC 128 60
— — 71 -

101 — 101 —
161 50 161 —
1*3 — 123 -
207 — 2; 6 25

97 59 66 35
84 10 64 25

l 10 1  lf*
119 50 115 ~
270 30 - 6) -

10 u3 10 08

m 17P m . 1 77
lb 9  60 139 —

76 26 77 76
160 85 :69 70

3 t tO 3 )  60
63 16 Ł3 —

Pociągi kolejowe
ze Lwowa odchodzą podłng zegaru lwowskie/ o.

Od 20. PażSzierBita 1887.
Do Lwowa przychodzą:

P o e tą?
p o sp ie ­

szmy

P o ciąg
osobo*

? o t ią g
m ięaza-

ny

P o c iąg

lokalny

Z K r a k o w a ........................................
Z P odw ołoczysk  . . . .  
Z P odw ołoczysk  na P odzam cze 
Z C ze rn iow iec  .
Z C hyrow a, S try ja , S tan isław o­

w a , H u sia ty n a  i Ł aw ocznego 
Z C hyrow a, S try ja  
Z C hyrow a, S tan isław ow a, 

b try ja  i  I lu s ia ty u a  
Z B e łżca  [Tom aszow a]

5 * 3 0
1 0 - 2 4
10 - 10
1 0 -0 3

9 * 2 7  
3 * 0 5 )  g 
2 - a  H 
8*85) al

435
8.59

1 -8 5

11*35
8*60
8*19
8*3€

4-82

7  0

Ze Lwowa odchodzą:
Do K rakow a . . . .  
Do P odw ołoczysk  . .
D o P odw ołoczysk  z P o d zam cza  
Do C ze rn io w iec  . . . .  
Do C hyrow a, S try ja , Z tan isła - 

w ow a, B uczacza  i H u sia ty n a  
Do S try ja , C hyrow a .
Do S try ja  i Ł aw ocznego  .
D e B e łżca  [T om aszow a] . ,

1 0 -4 4
6TO
6-92
9-80

4 * 1 0
1 0 -2 5  i  
1 0 * 0 5 ) 
1 1 * 0 8 )  a

11-47
8 * 0 4

6-80

i-50
12’8̂

1-08
12-23

9*16

8*10

Przych. do Stanisławowa:
Z e L w o w a ....................................... 9 34 8 * 8 5 ) .

J!
5 -ao

Odch. ze Stanisławowa:
D o L w o w a ........................................ e -se 9 -8 5 )° 9-29

U W A G A : G odziny  ©znacaone g ru b em i liczbam i, o znaczają  porę  
n o c n ą  od godziny  6- te j w ieczór do 6-te j i m . 69 rano .

Ce ny  zboża
z dnia 21 . stycznia 1888 r.

pszenica
Ż jto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka. 
Rzepak 
Lniauka 
Konicz ezer. 
Konicz. biała,
Tymetka.

Lwów Jarosław, i Podwo- 
Tarnopol j |ofczygka _
;• 6't>oV------6’bćf Tóu—7'—6 ’2 U — O . 0  6" b  W  O  o  m  o  o u — i —

4-40—4-95 4-25—4-80I4T5 - 4 -70,4"55—5'łl)
4-------5-i>0;3-75— 6'50 3-50—6 — 4------- 6'50
1 — 4'5U '3 90—4'40|4'25—5'20 4’65—5’554 -
4-50—8-—
4‘------4 6 0
9-50 1075

12—45-— 
4U-—-48-—

4-------8-— i-4*------8 '— A 75-8-50
3-85— 4-50 3-75—4 35'4T0—4-£0 
9‘50 10 60|9-— 1O-50.9-65 11 -

30-—45‘— 130---45-— 3 2 —47--  
4 0 —48-— '37-— 50"— ,40—55-—

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loeo Lwów, złr. 25 do 45'— 

— ber odbinrey.
Okowita za 10.000 l i te r  p ret. loco Lwów złr . 24'25 do 

24-75.
Brak inicjatywy do transałcyj.  Ruch handlowy ogra­

niczony, tylko na  gotową pszenicę £ żyto.
Usposobienie spokojne.
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N ensle ina  ocnkrzone k rew  ezyszeząee
p igu łk i św. E lżbiety , uznany i przez najznako­
mitszych lekarzy p. leeany środek przs-:w zatkaniu. Pu­
dełko z 15 pigułkami 15 k r ,  1 mion (120 pigułek) 1 zł. 
O s t r z e g a  « i ę  p r z e d  n a ś l a d o w a n i e m .  Praw dzi­
wę tylko wtedy, jeśli każde pudełko zaojatrzone jes1 
naszą protokołowaną marką ochronną ,św. Leopolda"
i firma ianzą  apteki „pod W .  Leopoldem * w W ie­
dniu, R. ke der Spiegel - und-Plankengasse W.e Lwowie
u pp. aptekarzy: M l ik o l * t8 C l i a ,  TL. R uekern , A ,
^K op iń sk iego  i J. Belserft,

■CSI CD 

C i  t j
Ł r  S

OD * 0
co Có 
O  i

!  9a
r  e r

.O
°  P '

TEA TR  HR. SKARBKA. 

D z i ś :
O godzinie w pół do 4tej popołudniu :

O pera w 4. aktach, słow a W ładysław a W olskiego, 
muzyka S tan isław a M oniu-zki. 

O S O B Y *
Stolnik . . . . .  Koncewicz 
Zofia, jego córka . . . Babińska
Janus  . . . . .  Lsskowsji 
Dzieinba, poufny Stolnik . . Lomiński
Halka . . . . .  Kasprowiczowi 
Joutek . . . . .  Karpiński 
Dudzi..rz . . . Senowski

Goście weselni. — Służba. — Górale. - -  Hajducy.
W akcie I. polonez i m azur błękitny układu 

p. Gasińskiego.

O godzinie 7mej wieczór i

Czaple pióro
dram at historyczny w 5. aktach, a 6. odsłonach 

Leopolda hr. Starzeńskiego.

HaiEl tomSi tezeijct, m  i
rńg ul. Akadem ickiej i Chorążczyzny

we Lwowie, poleca:

Świeży transport t o w a r ó w  k o r z e n n y c h ,  
oraz wielki dobór s e ró w , jak  

ementalski, cieszyń Romadour, limbnrski, StracMno,/
B ’ fort, Eidamer, Imperial Itp. o r a z

P iw o  P ila c n e ń sk ie  tylko prawdziwe za'najlepsze uznane,
i ibiszku pół litr. dobrze odstałego, tak d o n ic a  j a k id o k i>  

j ą c j i  )7 c t . i  3 ct. kaucja za flasz., z beczki tego sam. Itr. 34 et.
44 ci. litr Wina stołowego, bardzo dobrego.



i DZIENNIE POLSKI z dnia 22. Stycznia 1888.

Drobne ogłoszenia
Donies ien ia  rozmaite.

po 1 ‘/* cen ta  od w yrazu.

"Majnowsze tegoroczne O rdery  i tury  
l i  kotylionowe, jakoteż manszety 
balowe, jedwabne, batystowe i papierowe 
w największym wyborze po najtańszych 
cenach poleca A. Jonas, Lwów, ulica 
Krakowska 1. 5. Obstalunki z prowincji 
uskutecznia się jak  najrychlej. 519

fYod 16. Stysznia b. r. otworzone zostało 
vA Biór< służbowe dla każdej! kategorji 
okowiązków i adresswt dla wszelkich eko-
IJOuHbńllj bil IlltcrcSbW Ul. r  ItKarbaa 1. AU
e. we Lwowie, właśeiciel K. Korzeniowski. ^ ^ so b a  zdolna  w  gotowania, 

szyciu i innych robotach  
kobiecych dom owych — może 
zaraz być umieszczona. W ia ­
domość n lica  P ań sk a  liczba 7.

■putynowany Rządca, szuka posady 
JlY od 1. lipca b. r. Adre-s: A. 0. poste 
restante Lisko. 521

ItłTłoda osoba życzy sobie objąć po­
i l i  sadę k as je rk i lub inne zajęcie  
biu row e we Lwowie. Na żądanie może 
złożyć kaucję. Zgłoszenia listowne  
pod c y f rą : X. Z. do Administracji 
„Dzienni*. Polskiego."

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od w yrazu.

'D ilety wizy*owe, zaproszenia, dyplomy, 
1 3  plany, etykiety kupieckie i t. p. wy­
konuje po niskich cenach Zakład arty- 
styczno-litogranczny Antoniego Przyszlaka 
wo Lwowie, przy nlioy Kopernika 1. 9.

Ctndenci znajdą pomieszkanie, wikt 
O  i usługę, tudzież troskliwą opiekę, pod 
przystępnymi warunKami w domu pod 
1. 17, przy ulicy Pańskiej w parterze za­
budowania frontewego.

A gro d n ik , żonały, bezdzietny, fachowo 
wykształcony w swym zawodzie przez 

długoletnią praktykę po znaczniejszych 
ogrodaoh, poszukuj* miejsca od 1. kwie­
tnia k. r. Na łaskaw* żądania może się 
wykazać ehlubaemi świadectwami. Łaska- 
w* zgłoszenia pod lit.  A. M. poste rest 
Tarnopol przyjmuje. 315

Ctudentów umieścić można jak najko- 
O  rzystniej od 1. lutego w domu prywa­
tnym chlubnie poleconym przez osoby 
kompotentne. Wiadomość: ul. Długosza 
(Knrnieka) i. 7, II . piętrn. 520

Korespondencja prywatna.
Urzędnik emerytowany, kawaler, w śre­

dnim wieku, w aile zdrowia, życzy sobie 
wstąpić w stan małżeński z panną o przy­
jemnej powierzchowności, szczególniej 
ekspedjentką mającą pocztę na wsi lub 
w miasteczku Łaskawe zgłoszenia z foto- 
grafją upraszam pod adresem : A... Z... 
Administracja „Dziennika Polskiego", 
Lwów. Za zwrot fotografji i dyskrecję ta­
jemnicy ręczę honorem. ” 517

kTio dla R e k l a m y  tylko dla P . T. 
l i  P u b lic z n o  tc tV f  i a d o m o sć  : Świe­
tny Interes. F a b r y k a  c e r a m ic z n y c h  
w potrzebie m a jo n k e w y c h  i  p o r c e ­
la n o w y c h  w y r o b ó w  jest bezzwłocznie 
do s p r z e d a n i a ,  z a m i a n  y, w y d z i e r ­
ż a w i e n i a ,  oddania w Administrację 
za kaucją, odpowiednią inwentarzom! 
Zapasowego gotowego towaru jest około 
i  009 złr wartości. Potrzebny inwentarz 
w kompleeie. Adres: Zarząd Fabryki 
Babice ria  Przemyśl. 496

I KAWA, wybirna w smaki, gruboziar­
nista l kil# tfr.  1*84.

Cl
,-C

H E R B A T Y
chiósko-rosyjłkie, z ostatniego zbioru 
dobrze nsciazajace i a rom atyczne :

'/, kilo
M ieszanka ................. Nr. 1 złr. 2*—

..................... , 2  „ 2 50
3 —
3-60

3„ w ezerw. pnd. „
Sansitska familijna . . . .
Czarna z kwiatem w białych

p n d e łkac h ..........................„ 4'—
Souehong w skrzynk. oryg. „ 4 —
Kaisow najprzedniejsza . . „ 5* —

Herbaty Braci K. S. Popow 
w Moskwie.

Etykieta czarna 1 funt ros. złr. 4*—
r czerw- 1 » » » 4'40

Herbatę w proszku
*/, kilo złr. 1*40 i złr. 1*70. 

poleeają

Sitomi i TmciecMi
przed ten  1986

F. W. Królikowski
we Lwowie, pla* Marjaoki 1. 7.

KAWA, wylioroa w m a k i ,  grubeziar- 
■isfe 1 kilo dti- 1'84.

Swieie deserowe

hiszpańskie

po 1 zlr. 40 ct. kilo.
JA BŁKA tyrol kia wyborowo po 8, 10 
i 15 ot sztuka b«czkowt rfrobne po 40 ct. 
kilo. GRUSZKI tyrolskie.,MANDARYNKI 
hiszpańskie. POMARAŃCZE włoskie i 
jerozolimskie. MARONY tyrolskie. P A K ­
TY LE marokańskie i aleksandryjskie. 
F IG I  sultaóskie i wieńcowe. RODZYNKI 
malaga na gałązkach, różnorodne SU­
CHARKI angielskie i .riedeńskie i t. p.

poleca 2043

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku liczba 42.

Fłbrjki w r. 1 7 8 2  z > ł  o i o m.

S T A R K A
z c. k. uprz. fabryki likworów, 

rosolisów . likiiuuw

J. A.

Podziękowań! e.
W in  Dr. Rothowi olaliście we Lwowie.

Doznawszy Twej troskliwej a nader 
umiejętnej opieki lekarskiej w ciężkiej 
c h o r o b i e  o c z n e j  mej żony, a nie 
mogąc Ci się iunem sposobem dostatecznie 
odwdzięczyć składam Ci tutaj wyrazy nie­
wygasłe; wdzięczności M ż y m l r z k l ,  
aptekarz w Ropczycach. 2004

NA KASETA AŁ
N a j n o w s z e

koszule, kiaki, rękawiczki, krawatki, 
spinki do przodów i perfumerje 

francuskie i angielskie
pole** 1995

MAGAZYN A LA YILLE DE PARIS. 
G a b r y e l  S ta r k .

ETieocenione
dla każdej familji, do utrzymania zdrowia I

Czyste

wina czerwone
St. Margaritha 633

przy odbiorze najmniej 35 litrów po 
8 0  c t .  za litr, w obrębie liuij akcy­
zowych 3 0  c t . ,  pojedynczo litr  3 4 ,  

względnie 4 0  c t .
Dostawa tranco do domu, kolei lub placu
posterunkowego (dla przyjezdnych). Na 

prowineję za pobraniem.

W ie n e r  W e in k e lle re i,
Ottakring, Hubergasse 15.

c. k. nadw. dostawcy we Lwowie

W  butelkach a 1|i Itr.
Marka Cena

* z ł .—',7U
** „ —'9u

*** . . • n l'Ó
1800 . . .  „ 1'2U
1850 . . .  , loO

Starka kuracyjna
z r. 1840 . . zh 2'50
i  r. 1830 . . „ 3 00

Od czasu założenia fabryki, t.j. 
od wiekn przeszło, najgłówniojszem 
staraniem było wyiób żytniej S tarki, 
tak w kraju jak 1 z» granicą !vle ce­
nionej, udoskonalić i polecam tikową 
jaso napój o w y ś m i e n i t y m  i d o- 
l i k a t u y m ,  a ł a g o d n y  na s m a ­
k u ,  którego tysiące moich Szano­
wnych odbiorców zamiast C o g i i H c ’a  
używa. Artykuł ten essportuję w bar 
dzo znacznych ilościach do Niemiec, 
Włoch, Rumunjl i na Wschód, a w Austro- 
Węprzeeh ten gatnnek specjalnie tysią­
ce liczy odbiorców.

Najwygodniej sprowadzać STARKĘ 
pocztą w pakietach a 5 kilo, miesz- 
cząoyeh i  jutelki. 1968

Na podstawie zaufania,
jakie posiada nasz k o tw ic z n y  P a i n -  
E i p e l l e r  od lat 20, ośmielamy się 
zaprosić nimejszem do próby i tych, 
którzy jeszoze nie znają tego znakomi­
tego i ulubionego środka domowego. 
N iejest to ż a d e n  ś r o d e k  ta je m n y ,  
a tylko ściśle realny, umi ętnie ze­
stawiony prepara zasługujący na to 
wcale, aby go polecano wszystkim 
oier] ącym na reumatyzm lub podagrę, 
jako środek niezawodny przeciwko po­
wyższym słabościom. — Jak bardzo 
ten środek zasługpje na z u p e ł n e  
z a u f a n i e  najlepiej udowodni ta oko­
liczność, że wieln chorych przepróbo- 
wawszj wszystkie pompaty^me anon­
sowani leki, przecież w końcu powró­
cili do wypróbowanego Pain-Expelleru; 
albowiem ™*zebonali się oni przez po­
równanie, że tak -dolegliwości reuma­
tyczne n.p. darcie, łamanie itd., jakoteż 
bole zębów, głowy, krzyżów, kłucie w 
boku itd. n a j p r ę d z e j  uśmierzyć się 
dają zapomocą nac crań Pain-Eipel- 
lerem. Umiai kou .a cena 40 ct., 
70 ct., r  wzgl. 1.20 zł czyni go do­
stępnym i dla niezamożnych, a liczne 
szczęśliwe wyleczenia służą rękojmią, 
śe się nie wyda pieniędzy na darmo. 
Jednakowoż strzedz się należy naśla­
dować i uważać za prawdziwy jedynie 
Pain-EzpeUer ze znakiem kotwicy. 
Można go doctać prawie we wszystldćh 
aptekach, a główny skład znsjduja się 
w P r a d z e ,  w a p t e c e  p o d  Z ł o ­

ty m  lw o m .
I. A4. Mhhle * Ch. me Wbdtia.

KOKS! KOKS! KOKS! KOKS!
najlepszy, najtańszy i najczystszy materjał opałowy do kucheń i pieców

polecamy na porę zimową. 1887

Każdą Ilość dostarczamy do mieszkań za 50 kilogr. 70 ct.
Podejmujemy się przerobienia własnym kosztem pieców kaflowych, tudzież kucheń

do opalania koksem.

Posiadamy także na składzie piece żelazne wyłożone materjałem ogniotrwałym, 
jako wyłącznie do opalania koksem przydatne; takowe można oglądnąć każdego czasu.

Wszelkie zamówienia kartą korespondencyjną będą tego samego dnia uskutecznione.

Zarząd zakładu gazowego we Lwowie.

ip  4

W , v !

Sól bydlęca
u Józefa Weissa we Lwowie, 

plac Gołuchowski 1. 12.
Zlecenia z prowincji zała- 

wiają się natychmiast. 1993

Ogłoszenie. ;030

Posiadłość gruntow a, obejm u- 
_ąca około 50 m orgów pszennej 
ideby w Nowem m ieście, pow iat 
)obrom il, z budynkam i, je s t  zaraz 

z welnej ręki do sprzedania, lub 
w ydzierżaw ienia. — Mający chęć 
takow ą kupić lub zadzierżnw ić, 
zgłosić się zechcą do L. Pazdanow - 
skiego w Sędziszow ie — poczta 
w m iejscu. 2030

K
aż  d e n  o d g n i o t e k ,  z r o g u ir a -  

r e n l e  a kóry  lub  b r o d a w k ę  
u su i t  a p e w n i e  w n u j k r ó t -  
■zym  c z a s i e  1 b e z  b ó l n p r z e z  
t y l k o  n a p e e z l o w a n l e  s ł a w ­
n y m  J e d y n i e  p r a w d z i w y m  
a r o d k l o o  ; a  d 1 a  n e r a  z  

C z e r w o n e j  A p te k i  w  P o a n a n l n .  
P a e s k a  n f l a n k ę  i  p ę z e l k l o m  GOct.
•tUm Miiaifln Midaitlu

(Marka ochronna).
Składy: Lwów, apt. Zygmunta Ruekera, 
oraz w aptekach w Tarnowie, Samborze, 
Nowym Sączu, Zbarażu, Drohobyczu, J a ­
rosławiu i Rzeszowie; w Brodach u Adolfa 
L a te inera ;  w Mielnicy w apt. Korkow- 

skiego. 764

FOSFORAN ŻELAZA
L E R A S A , doktora nauk ścisłych.

Płyn ten, jedyny który zawiera 
w  swym składzie pierwiastki ko­
ści i krwi, jest nader skutecznym 
p izeem  niedokrwistości, boleściom 
tołędka, bladaczce, białym upła- 
wom,i nieregulamości miesięcznej 
u kobiet. Łatwy do strawienia, 
bardzo często jest zalecany przez 
lekarzy kobietom, dziewczętom, 
jak również wątłym i delikatnym 
dzieciom.
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica YiTienne 

i w głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
scha, Ruekera, Wewiórekiego i Sklepiń- 
tkiego. 549

Wiesbadeńskic C

Pas® 1 sola Kocimi

w yraM ane pod urzędowa  
kontro lą  m iasta W iesbaden  

I dyrekc ji zdrojowej.

Wiesbadeńskie pastylki z sola Koch- 
brunn znajdują zastosowanie w tych 
zapadłośeiach których wyleczenie osiąga 
się wodami wiesbadeńskie-mi. Szcze­
gólnie skutecznie działają w katarach 
organów oddechowych, łagodząc Kaszel 
i ułatwiając wyrzucanie flegmy. Dłuż­
sze używanie powoduje pomnożenie 
soków żołądkowych i wskutek lego 
wspierają trawienie. b

Cena pudełeczka 60 centów.
Następni® też urzędownie pod kon­

trolą sporządzane: Wiesbadeńskie mydło 
zdrojowe Kochbrunn sztuka 50 c t . ; 
Wiesbadeńska surowa sól zdrojowa 
Kochbrunn do kąpieli ki. złr. 1’50; 
Wiesbadeńskie sole zdrojowe Kochbrunn 
do zażywania słoik 1 złr. 20 ct.

Wysełka przez

Wiesliafleńsia Kantor zdrojowy
w W iesbaden .

Wyłączny główny skład dla Austro- 
Węgier, ap t . :  C. Brady, Kromicrrż, 
(Morawa); we Lwowie w ap t. :  p. Zyg­
munta Ruekera i Henryka Blumenfelda.

E kstrakt roślinny
(Vegetabilien ekstrakt)

D r .  S C H W E I G E K A
leezy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako t o : polucje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w począ­
tkach choroby ner sów i mlecza p i e r z o ­
wego, wszystkie zaś ‘nne choroby płciowe 

w jak nsjkrótszym czasie.

Dostać można flakon po 2 t  złr. wraz 
z opisem użycia i korespondencją bezoo- 
średnio u C03

Dr. Soł wetgera w Wiednia
r i / r  Laudong, Ul. I

AV dalszym ciągu

„Biblioteki tea trów  a m a to rs k i® ’
nakładem ksiegirni

H  A LT E N B E R G A
we Lwowie

wyszły Iwa powszechnie ulubione 
utwory Z. Przyby lsk iego .

W ice  & i  W a c e k ,  komedja w 4ch 
aktach, cena 80 ct.

P a ń s tw o  W a c k o w ie , komedja 
w 4ch aktach, cena SO et.
Z przesyłką 85 ct. Katalog ałej 

„Biblioteki teatrów amatorskich" 
przesyła sic na zadanie gratis i 
franco. 2031 \

• <

i Kto szuka, ten znajdzie,
że najakuratniejsze i najlepsze infoimacje, na które się spuśeić można, oraz 
że rozkłady jazd kolejowych i pocztowych, losowania, wykaz ciągniętych 
numerów loteryjnych i niezbędne informacje, są umieszczone w wychodzącym 
już przez lat siedemnaście kalendarzu powieściowym na rok 1888, w którym 
część kalendarzowa a właśc-iwie część świąteczna drukowana czarno i czer­
wono dla tem lepszego odróżnienia; a nie jak to teiaz bywa y raktykowanem 
tylko czarno, gdzie trudno odróżnić święta od dni powszednieli. W kalen­
darzu umieszczono też oprócz świąt rzymsko i grecko katolickich, tudzież 

żydowskich także i kalendarz słowiański.
Część powieściowa również w tym roku n—zwyczaj starannie zreda­

gowana, jes t nader obiitą i posiada doborową część humorystyczną i kilka 
ciekawych il lustracyj, nadto jeszcze 8 stronnic rozmaitych eiokawyoh : baw 
towarzyskich, jako to: rozmowa wachlarzowa dla dam, o zakładach, o wykła­
daniu kart, komplimenty, zagadki, żarciki etc. eto.

Część gospodarcza o lekarskich środkach domowych także została 
powiększoną i ulepszoną. Kalendarz ten jest drukowany na białym, gładkim 
papierze, przez co druk ładniej i wyraźniej wygląda, a zatem dla oczu jest 
nieszkodliwym.

Cena 50 et. — Nadsyłający kwotę przekazem pocztowym otrzym“ią 
kalendarz franko.

Cena za tuziny tańsza, począwszy już od 7i tuzina za 1 zł. 25 ct. 
wraz z przesyłką pocztową Dosiadam też na składzie kalendarze ścienne. 
Adresować proszę :

LEON BODEK księgarnia antykw, we Lwowie 
ul. Ormiańska L. 18, naprzeciw katedry ormiańskiej.

Można nabyć powyższe kalendarze we wszystkich prowincjonalnych 
księgarniach i składach papieru. 2001

g „W IEN IEC  PO LSK I
pismo ludowe polityczne

wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3  złr., 
półrocznie 1 złr. 5 0  ct.

.PSZCZÓŁKA”
pismo ludowe illustrowane

wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3 złr., 
półrocznie 1 złr. 50 ct.

Oba te pism a "Wieniec i Pszczółkę można prenum e­
rować razem , a wówczas całoroczna p renum erata  obu wyuosi 
tylko 3 złr. 80 ct., półrocznie 2 złr., kw artaln ie 1 z łr. Cało­
roczni prenum eratorów ie płacący z góry 3 złr. 80 ct. utrzym ują 
nadto bezpłatnie K alendarz  W ieńca i Pszczółki na  rok 1888

Prenum eratę  najdogodniej p rzesyłać przekazem  pocztowym 
pod ad resem :

Pieniądze przesyłać należy pod adresem: H. Hempel, Kulików.

Mam zaszczyt uwiadomić Szan. Publiczność, że

główny skład PIWA beczkowego
z meg#

browaru okocimskiego
znajduje się u pana O z j j a s z a  W i z l a  ulica Bogu­

sławskiego, 1. 13; zaś

główny skład PIWA butelkowego I
u pana S. W ie se ra  ulica Sykstuska, 1. 14.

Z powodu nadużyć niektórych restauraeyj zawiadamiam, że li tylko 
w niniejszem ogłoszeniu wymienione firmy mają prawdziwe

P I W O  O K O C I M S K I E :

Najnowsze i najgustowniejsze
Qrdery i Tury kotyljouowe

oraz

K s ią ż e c z k i  b a lo w e
2000

poleca ją :

S e y fa r t h  & D y d y ń s k i
we L W O W IE , przy p łaca  M arjack im .

Ordery 100 sztuk sort od złr. 5, 6, 8, 10 i wyżej. " W S

Toepfera Nsftuły, ul. Trybunalska. 
W ixla  Maxa, ul Ormiańska. [
Wiesera S. ul. Syk3tuska.
Glińskiego M. Hotel Angielski. 
Ludwiga Jana  pod „Gruszką" ulica 

Krakowska.
Jttrgensa W. ul Krakowska.
Kóssler J. Restaura.ja  kulei Karola 

Ludwika.
Czaporowskiego W. ul. Jagiellońska.1 
Fliega Józefa ul. Jagiellońska. 
Fucbsbalga B. pod „Tuikiem" ulica 

Kopernika. j

Grafa F. ulioa Karola Ludwika. 
Garfuukla O. pod „Polakiem" ulica 

Wałowa
Handa Jukóba -Hessem" ulica

Hermanna Eliasza ul. Kopernika.
Kucharskiego Jana  gmach hr. Skarbka) 

(teatr). !
Landsbei gera Szymona pod „Szlikiem" 

ulica Pańska.
Landesa Jakóba pod „trzema Krukami" 

ulica Halicka.
Mieczkowskiego Karola ul. Gródecka.
Pensiasa S. ul. Gródecka.
Płoszowskiej S. ul. Akademicka.
Rosenbauma B. ul. Teatralna.
Salzberga H. pod „czarnym Capkiem" 

ulica Kazimierzowska.
Schalla Izaka ul. Gródecka.
Ważnego Jana  ul. Czarneckiego.
Meyera H. l . Czarneckiego.
Rapaporta M. H. pod „Papngą" ulica ] 

Syastuska.Zauiarstynowska

]97 Zarząd browaru w Okocimie.
Przedruk nie będzie płacony.

F A Y A R D  t B  L A Y N
60 lut powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu ItatarAw, 
Irrytacyj piersiowych, reumatyzinOw, zwichnieii, ra »s  oparzeń, 

odcisków i nagniotków pomiędzy palcam i* 533
We wszystkich aptekach. Hurtowua sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Marri.

Powiadamiam Szanowną P. T. Publiczność 
że z clniem 15. Stycznia

Restaurację i Piwiarnię Schwechacką
znajdującą sie H otelu  Francusk im , prowadzić bodę osobiście, 
a sądząc z dotychczasowej klienteli i przy staraniach, jakie > becnie zrob.łem 
w celu postawienia kuchni mej na stopie pierwszorzędnych wymagań następnie 
że od dnia tego wprowadziłora zarazem wyszynk: sławnego piwa sehwe- 
ehackiego w trzech gatunkach tj. Kxport W arzeń B ier, szklanka 
po 8 ct. M arzen Luger po 7 ct. i B ock  po 10 ct. szklanka; WilY  
krajow ych  i zagran icznych; dalej, że dli, wygody P. T. P-Mi- 
ezności przyjmuję abonament w restauracji, dom-i i po ż domem, spodzie­
wam się iż zyskam jak największe poparcie.

Z poważaniem 2025
W ilh e lm  W eber, 

właściciel Ilotolu Francuskiego we Lwowie, plac Mariacki. 
(Z Bióra Ogłoszeń).

Od rokn 1845 istn iejąca, zaprotoko łow ana, na k ilk a  wysta­
wach prem jowana

G - I a s e r - S S c t u l f t -
LithograSe- mi M aschiflen-Diam aateii-Falirit

von

JosefLegradys Nachf., vorm. Josef Legrady,
] r er mann Rosenberg;

tylko w moim domu we W iedniu , V., Kolilgasse nr. 16 
poleca swój dobrze zaopatrzony skład dyainetów oprawnych i nie- 
oprawnych każdej wielkości szklarzom, odprzedawcom, posiada­
czom hut, optykom, litografom, mechanikom, dalej dyamenty ma­
szynowe, dla maszynistów do obracania walców stalowych, papie­
rów; :h i porcelanowych, oraz maszyn krających okrągło i owalnie,
Świderki dyamentowe itp. Cenniki, oraz ysunki wzorów na żą­

danie przesyła |  franco. ijy,j
Wreszcie polecam mój skład brylantów, rautów i kamieni szlifowanych.

N. B. Die Cig. Hiilsen ołrne Klebstoff siad aa der gespressten Fallzung- 
anstatt der Klebung zu erkennen. 749

Detail-V erkauf in allen besseren Trafiken u. Speeialitłiten-Handlungen.

W yciąg z głównego cennika

MAGAZYNU FABRYCZNEGO PŁÓCIEN
stołowej bielizny i gotowej bielizny damskiej, męzkiej

i dziecinnej

H. B E Y E R A  i S p ó ł k i
we Lwowie, ulica Karola Lndwibji 1.1.

Bielizna damska:
K o s z u le  d a m s k ie ,  dzienne, z najlepszego cliiffonu, suto haftem ubierane1, 

po zł 1.—, 120, 1'Ó0, 1'85, 2‘— i wyżej.
K o s z u le  d a m s k ie ,  dzienne, z najlepszego płótna po zł. 2’—, 2 50, 280, 

3 50 i wyżej.
K o s z u le  d a m s k ie ,  nocne, z najlepszego chiffonu po zł. 185, 2 '—, 2'50, 

i wyżej.
K o s z u le  d a m s k ie ,  nocne, z najlepszego płótna, zł. 3 - ,  3-50, 4 -— , 4‘50 

i wyżej.
K a f t a n i k i  d a m s k ie ,  suto haftem ubierane zł. 1.—, F20, 1.49, 1 85, 2‘— 

i wyżej.
M a jtk i  d a m s k ie ,  suto haftem ubierane zł. 1'—, L40, 1'75 i wyżej.
S p ó d n ic e  k o s t iu m o w e  z haftem zł. F —, 1*50, 1*6-5, 2*— i wyżej.
S p ó d n ic e  k o lo ro w e  letnie (Halki) od zł. 1*—.

Bielizna męzka:
K o s z u le  sa lo n o w e , z najlepszego chiffonu, po zł. t —, 1*50, 1 65, 1 85, 

2*— 1 wyżej.
K oszu le sa lo n o w e , z liajlepsz. płótna, po zł. 3 —, 3 50, 4]— i wyżej.

K o s z u le  n o cn e ,  bardzo długie, z najlepszego chiffonu zł. 1 *65.
1 mszale n o c n e ,  ozdobne na wzór ukraińskich zł. 2*5u.
K a le s o n y  z bardzo dobrego materjału „C o e p e r “ 95 ct.
K a le s o n y  z najlepszego materjału „ S p o r t " ,  zł. 125, 130, L*45*
K a jie p s z e  m a n k ie t y  męzkie, potrójne, tuzin zł 2 10. para 25 ct.
K a ,',e p tz e  m a n k ie t y  męzkie, poczwórne, tuzin zł. 4*—, para 35 et.
N a jle p s z e  k o tn te r z e  męzkie, potrójne, tuzin zł. 1 50, poczwórne, tuzin 

zł 2'aO, sztuka 21 et.
Najlepsze czysto lniane, białe c h u s tk i  d o  n o s a  tuz. zł. 2*40, 2*75 3*20, 

3 oO, »*- i wyżej.
Naj’ jpsze czyoto-lniane, z kolor, szlakiem c h u s tk i  d o  n o sa ,  tuzin zł 2.40, 

200, 3*— i wyżej
Wielki wy bór k r a w a te k  j e d w a b n y c h  od 25 ct.
P o ń c zo c h y , s k a r p e tk i ,  p o ń c z o s z k i  d z i e c i n n e ,k a f ta n i k i  w e łn ia n e  

t t. p. wyroby w największym wyborze po cenach fabrycznych.
Spódnice flanelow e, w e łn ia n e  i  b a rch a n o w e  w największ. wyborze.

Skład gotowej bielizny d li panienek i chłopców oh lat 2— 16.
K o m p le tn e  w y  p r a w y  ś lu b n e  gotowe na składzie.

Łaskawe zamówienia z prowincji uskuteczniają się odwrotną
pocztą, bez doliczenia kosztów opakowania.

J t y b w e *  i u d A k to r  o d p o w to d i i i l a y ;  J d i e f  Ł f l i k o w s U H

w m m
Z  D r o to J  „D iM lkft Polski^* pod J a  na Mi U i g * .

12408626


